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Dr. Józef Chalaslńshi 
Pr1>fesor Uniwersytetu Łódzkiego, Członek Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Delegat na Swiatowy Kongres 

w Obronie Pokoju w Paryżu 

'ażny etap w walce o ook 
Kongres w Obronie Pokoju, 

jaki się ma rozpocząć w Par~·żu 
20 kwietnia 1949 r. jest wyda 
rzcniem olbrzyn1icj doniosłości. 
Narody całego świata wyrażają, 
swoją wolę pokoju i potępiają 
wszelkie knowania wojenne. 
Jest to dalszv ciąg świuto"·ej 
akcji, której 'ideę wyraził dobi 
tnie Kongres Wrocławski w u· 
biegłym roku. 
Ludzkość nie ch:e woj!ly. 1 

W przededniu 
otwarcia 
Kongresu 
Pokoju 

tr7.eba się przech..-stawić zaw· 
czasu tym W8zystkim poczyna­
niom, które clziPląc Ś'l'l"iat na 
wrogie ohoz.v nio•ą. niebezpie­
<'zcństwo wojny. Kongres Poko 
,iu jest jccln,rm tylko z etapów 
wiclkiP,i walki o pokó,i cllrL świa 
tu i prawo każdego narodu do 
swobodnego rozwo,ju. 

Imperialiści krajów anglosas 
kich pocl pretckstt>m ,.krul'.iaty 
przeciw kon·nni7.mo'\\·i'' i „olim 
ny kultury zachodniej" przy~o 
towują znów wojnę, by w jej 
w:vniku osiągnąć panowanie nad 
światem i podporządkować •o· 
hic wolne i walczą.ce o swoją 

Augtriacki piFarz komunistycz 
uy Ernest Pisher nastQpują.c~' · 
mi słowami rozpoczął $woje 
przemówienie na Kongresie In 
tclektualistów we Wrocławiu. 

„Na podziwu god11ej po!Fkicj 
wptawie ujrzeliśmy z na.igł~h 
szym ~,·FtrzQ.~em ChrystuAa: u­
piorne fragmc11ty Krucyfiksu z 
czasów tPrroru hitlcrowskie~o 
- uwie r~C<' j nic poza tym. 
..\ni głowy, ani twarzy, ani 
ciała - nic, tylko dwie rę<'c, 
ktfire wyciągają. się w pustkę, 
j1 k gdyby pragnęły ratować to 
co ludzkie. Uu mężczyzn, ile ko 

wolność ludy świata. Polska K e PokoJ· u ,już raz tak~ krucjatę przeżyła: onor s 
była to krucjata niemiecka. 6 

biet, ilu ludzi móz::;u we wszy 
stkkb krajach świata mo.lna by 
porówna~ z tym fantastycznym 
torsem człowieka! Ludzie, któ· 
rzv stracili wszelki związek z 
~obą, i są tylko fra:;:rncnt;.mi. 
tylko rękami, które eirnają w 
tym wytrą.conym z zawiaRÓW 
świecie o jakiekolwiek opar· 
cie''. 

Dobrze jest pamiętać o tym 
symbolu naszej epoki, a:':eby 
sobie uświadomić najgłębszy 

sens Kongresu w Obronie Po­
koju. 

ostrzeżeniem 
Wtedy to - również zasłania· dia podże2aczy WOJ. ennycb 
,ją.c się hasłem „obrony kultu- C7 

Prawa rządzące dziejami na- ry zachodnio - europejskiej" fa Są tacy, którzy uważają o"lec Nasui delegacja z całą pew-
rod5w przestały być tajemn;::ą •z>ści niemieccy unir<'st<viali ną sytuację międzynarodową nośc' ą powie to z trybuny K,in 
wyroków bożych. Są przedm.o- miliony Polaków. mordowali mi za podobną do sytuacji, 1aka P<' gresu. A to, czego chcą robotni 
tern badań naukowych, dały ~ 1 ~ liony 'm<?~czyzn, kobiet i dzie nawała w latach 1938-1939, i> cy polscy, Jest upragnio:ie 
wykryć i ustal'ć. Odtąd już ci w obozach i dymią.cych przez więc w okresie poprzedzaiącym przez robotników całego świa· 
przyczyny wojen - n:ezałeżn:e kilka długich lat krematoriach. agresję hitlerowską. Taki po· ta. 1 nie tylko przez robotni. 
od zd-0biących je haseł - "ie Celem akcji pokoju jest bez- gląd iest - moim zdaniem - ków. · Na odbytym w sierpni~ 
stanowią sekretu. względne odrzucenie wojny a- z gruntu fałszywy. Sytua :Ja ubiegłego roku Kongres'e lnt~-

Z dwu sil, przeciwstawia. i- gresywnej jako narzędzia. pali- róin: się nie tylko tym, ie u- lektualistów we Wrocławiu po­
cych się sob:e, ta, która działa tyki międzynarodowej. Inaczej kład sił jest teraz zupeln;e :n· wiedzieli swoje słowo - swoje 
na rzecz pokoju, stanowi ulbrty mówią.c odrzucona być musi ny, nie tylko tym, ie wte:ly mocne słowo w obronie pokoju 
mlą większość ludzkości. Je;t nic tylko biologiczna teoria tra Związek "adziecki, jako jedy:ia najlepsi ludzie św'ata: uczeJi, 
to lud pracujący wszystkich kra ktująca wojnę jako konieczność siła antyimper'alistyczna, :::yl pisarze, artyści. Powiedzieli -
jów, wydźwignięty dziś . uświ~- naturalną. Odrzucona musi być odosot>n1ony, a obecnie u boku i słusznie - ie ol?rona pokoju 
domien:em na wld :·wnię hl- także VTSzelka koncepcja świa· Związku Radzieckiego stoją ~I- jest kon'eczna dla obrony ku''.u 
starli I biorący udział w kształ towej polityki, która uznaje wo ly państw demokracji ludowe! 1. ry ludzkiej, dla obrony wie10· 
towaniu doskonalszych form iy- jenną agresję jako metodę dzia Sytuacja róża' się równ:ez wiekowego dorobku ludzko5.:t 
cia. łania międzynarodowego. tym, że o wiele w:ększa jest o· przed naporem sił barbarzy1i-

Jego to niezmiernym wys!ł- Z odrzuceniem wojny agresy hecnie aktywność mas pracują- stwa: 
kom I ofiarom ludzkość za- wnej jako narzędzia polityki cych całego świata, doceniają- Ale intelektualiści nie potraf· 
wdzięcza swe coraz większe o- międzynarodowej idzie w pa;ze cych niebezpieczeństwo woj•1y li·Ly obtonić pokoju, jeśliby byii 
panowanie przyrody, jego zasłu żądanie poddania. spraw WOJUY i świadom'e z tym n:ebezpie- osamotnien', jeśliby nie wys•ę-
gą jest, że żyjemy dziś inaczej, i pokoju pod kontrolę publicz- czeństwem walczących. powah wspólnie z robotnikami i 
niż przed wiekami, ie myśl 1.1- nej opinii narodów. Opinia świa chłopami. A z kolei robotniko11 
czonych i wynalazców oblei<a ta musi żądać ograniczenia Swiatowy Kongres w Ohm· ~ chłopom jest drogi · dorob-'!k 
się w ciało ; zdolna jest przeo· zbrojeń, ujawnienia wszelkich nie Pokoju, jaki wkrótce odbę- kultury ludzikości i pragną jei.ro 
brazić rzeczyw'stość: że t'" tajnych broni, zakazu propagan dzie się w Paryiu, ?ędzie po- dalszego wzbogacenia. I d:at~­
wstają miasta i fabryki, że pust dy wojennej, zakazu szerzenia tężnym wyrazei:i lej aktyw~o ·go właśnie już w kilka mies:ę­
kowia zmieniają s'ę w przestrie nienawiści do innych kr~jów 1 ~ci. mas ~racu1ących . całe,;o cy po Wrocławiu występujemy 
nie uprawne. że pływają statki, potęgowania narodowego szowi ~w·ata, .będzie. wyraze1!1 ich_ wo razem _ my, robotnicy : piSl· 
biegną pociągi, fruwają aero- nizmu. h prze~iwsta:wieni~.: się cie:;i- rze, chłopi i malane, kobie!y 
plany, że wciąż nowe coru nym ~il0?1 imperial.zmu, . bę~ „e pracują ce i profesorowie uniwer 
bardziej skomplikowane maszy- Ostatnie prZYROtowama og~ze~~nle~ - <:>5trzezenie'l1 sytetów, młodzież robotnicza 
ny borą coraz większy udział • 6 mihonow ludzi. P'.acy :- młodzież studencka. W Pary±u 
w pracy człowleka i ujmuią W ParyZU pod adresem. garstki ~ądny~h nasze siły okażą się silnie scc-
mu jej ciężaru, że wcląi dosko Wallace ·1 Z1'll1'acus zapowiada1·q zys~ó:w: podz~gaczy wo1ennyc~. mentowane i żadna wroga po•ę 
nalsze Instrumenty pogłębiają . A ie zeł porownu1emy sytua~ ię ga nie potraf' naszego potęi!le 
w:edzę człowieka o przyrodzie swój przyjozd na Kongres PokOJU obecną z sytu.acią. '!' r~ku 1.9~19 · go frontu pokoju przerwać. 
I rozszerzają zakres jego nad . O to trzeba stw1erdz1c. ze wte,y Człowiek pracy mus-I w chwl 
n·1ą wła-'zy. A zorganizowany PARYŻ (PAP) Korrutet r- tak sil•nego głosu protestu nie li b . b . . tk " · · s · towcgo Kon- b b . t 1 o eeineJ yc wy Ją owo cz Jj I świadomie dziś planowany ze ganizacy Jny wia ylo, a 0 ecme ten pro est ny ale mo · również być p 

gresu w Obronie Pokoju czyni wola walki wciąż potężnieją. k '. . zte . k . 5 t": spół tych prac zdąża do pomno ostatn"e rz otowaRia do przy . o}Tlr- na ~razy .~o OJU s 01 
~cnia tych zapasów dóbr iycio . cia blisko Yl t 5 delegatów Towa.rzysze . p:acy, . są~1edzt, potęzna, w:elosetmtllonowa ar-
wych w takiej mierze, by ..,_ Ję D p . Y 'ły . nieu· przy1ac1ele moi i znajomi mj- mia. która tego pokoju pragnie: 
gły stać się wszystkim dostęp t 0

• adry,za naplo waJ', wią mi codz'enn!e: I która będzie go bronić Kon-
s anrne a sze zg szen a. . d p . · I' k" b ..1. • • • ._._ ne. Henr Wallace nadesłał zgło- - Powie z w aryzu, ze .~o gres arys 1 .. ęu·z:e n1e1-•1 

Drugą siłę reprezentuje nie- szenie 1ndywldualne. bolnicy .pols<"y. eh.cą po~o]u, sztabem tej arm11. . . 
wielka 1:czebnie wobec tych W skład delegacji amerykań- chcą za1mowac się twC?rczą Grzegorz Smlg1elski 
mas pracujących warstwa ~p„- sklej wejdzie 27 osób, m. in. pra.cą i budownictwem, a nie .;:1 

1 
robotnik PMS 

Prezydent R. P. - Bolesław Bierut obchodz; 
bm. swoje urodziny. 

w dn'u 18-go 

Pierwszy Prezyderit Wyzwolonej Polski Ludowej urodzi! .~ię 
18 ku:ietnia 1892 r. we wsi Rury Jezuickie, w woj. lubelslrim, joko 
syn małorolnego chłopa. . 

OJ wczesnej młodości Bolesław Bierut bierze uclzial w trnlce 
o narodowe i społeczne wyzu•olenie narodu. Mając zaledwie lat 
13, zostaje wydalony przez władze carskie ze szkoły powszechni!} 
za wzięcie udziału w strajku szkolnym w 1905 r. 

Po wydaleniu ze szkoły Bolesław Bierut pracuje narlal n11d 
swym wykształceniem. Jednocześnie rozpoczyna działalno.~ć spo­
łeczno-polityczną, biorąc czynny udział w pracy postępowej orga· 
nizacji niepodległościowej „Przy$zło.lć" i nawiązując, w roku 191 I, 
kontalrt z lubelską organizacją PPS-lewicy. W !zeregach tej orga­
nizacji Bolesław Bierut pozostaje do chwili połączenia się jej 
z SDKPiL w jed11ą partię rewolucyjną ruchu robotniczego 
KPRP. późniejszą Komunistyczną Partię Polski. 

W okresie pierwszej woj11y .~wiatou·ej Bolesław Bierut prze­
bywa w Lublinie, prowadząc ożywioną działalność w ruchu spól­
dzielc:wfri robotniczej. 

Od roku 1921 zaczynają nań spadać represje policyjne. Po h·il­
lrakrotnych aresztowaniach w,'jeżdza w 1927 r. zagranicę i pobvt 
na terenie Au.~trii i Bawarii wyl>or::.ystuje na przeprowadzenie 
studium nauk społecznych. W roku 1931 Bolesław Bierut porcrac11 
do kraju i natychmiast przystępnie do czynnej pracy w' p1Jrtii. 

Aresztou·any ponownie w 1933 r. i skazany za przynale7.no.~ć 
do KPP, spędza szerng lat jako więzień reżimu faszystowsldego, 
a kiedy w roku 1939 otwarły się bramy więzienia - zna.iduje się 
w pierws:)·ch szeregach obrońców Warszawy. 

W latach okupacji Bolesław Bierut jest współorganizatorem 
i członkiem w!adz centralnych Polskiej Partii Robotniczej, sto· 
jąc na czele wielkiego ruchu narodowego, jednoczącego wszyst­
kie siły narodu do walki przeciw najeźdźcy hitlerowskiemu o de­
mokrację ludową. 

Wysiłkom Partii i Bolesława Bieruta przypisać należy zjeclno· 
c::enie ws::ystlcich ugrupowań demokratycznych i rewolucyjn)'Ch 
do walhi o wyzwolenie kraji~. Nawiązując do najlepszych tradycji 
rewol11cyjnego nurtu w pol.~kim ruchu robotniczym, Bolesław 
Bierut opiera walkę wyzwoleńczą o sojusz z ZSRR. Przy jego 
najcz}'1miejs:ym współudziale powstaje Krajowa Rada Narodo1nr, 
1.-:órej pierwszemu posiedzeniu w pamiętną sylwestrową noc rol.u 
194.1 przewodnic:iv Bolesław Bierut. 

W lipcu 1944 r. Bolesławowi Bierutowi zo.~taje powierzona 
funkcja prezydenta KRN. Funkcię tę wykonuje do dnia pierw 
szego posiedzenia Seimu Ustawodawczego. 

5 lutego 1947 r. Sejm Ustawodawczy R. P. wybiera Bolesławtl 
Bieruta Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiei. 

W roku 1948 Bolesław Bierut powraca do czynnego życia par­
tyjnego i przychylając się do prośby Plenum KC PPR obejmujP 
stanowisko Selaetarza Generalne go Partii. 

W grudniu tego samego roku zostaje wybrany przewodniczą­
łeczna, któr~ nie chce si~ .w.v- prof. DUBOIS, b. wiceminister nąc na frontach. de.egat na Kongres Poko~u 
rzec władania cudzą pracą 1 o- · dl" • ·i JOHN ROGGE ...;.------------------------------·--------------------b I . . · j sprawie 1wosc , 
raca~~ Jej owocow na sv.:o ą artysta ROCKWELL .KENT, pi p • , , dl p I k• h I d f 1c• 

cym Polslriej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

ko;zysc. Wa~stwa, dla kto-~j sarz ALBERT KAHN, sekre- rzy1azn a o s I w sercac u u rancus 1ego 
zniszczenie I rui~y stanowią tarz zwi zku robotników przc-

:n~j~!~ ~~~~f:aan: ~~~ %~; młysłu ś:~órzaknegourzyn~suklccR~· i est równie żywa, iak jego e;orąca PflVWrązanie do pokot u 
k · h · d s ynny p1ewa m - , • 

cze . ra1ac sprawuiąca . rzą. Y BERSON · p'sarz HOWARD I koju, który ma się odbyć w to, ze odniosą oni zwycię-
1 maiąca do rozporządzenia licz FAST 

1 Q . . d • f J /' f C . Paryżu? stwo. 
ne ś1:?dki propaga~dy. W .ostatn!ej chwili donoszą, SWIO czen1e pro . 0 10 - Urle ODPOWIEDZ: Ci, którzy Precyzując zadania Kongre-

Dz:s lu_d pracuią~y domag~ że członek parlamentu brytyj- zmierzają do wywołania nowe su prof. Joliot oświadczył: 
si~ P.okoJu, b~ moc, sprostac skiego ZILLIACUS zapowie- PARYŻ {PAP.). Korespon- wiad ze słynnym uczonym g~ konfliktu, aby zachować Będziemy musieli podkreślić 
wielk .m zadan;om, ktore nakła- dział na sobotę przyjazd do Pa- dent PAP w Paryżu M. Bi- francuskim prof. Jollot - Cu- swe przywileje i chwilowo o- konieczność uregulowania 
da n~ń epoka odbudowr. Doma-1 i browski przepro-wadzi~ wy- rie, stawiając mu trzy pyta- słabić zgubne dla nich skutki ~pornych kwestii w drodze ro 
ga się pokoju, uczestnicząc w ry a. _ • nla„ pierwsze - jako przewod anarchicznego ustroju gospo- kowań. Kto nie chce rokowa1i., 
tworzeniu ś:wlata, któremu woj ..,. -: • • k niczącemu Biura Organizacyj- darczego, są w gruncie rzeczy 1 · t 2 ) 
na ryle będz'. e potrzebna. • Wszystkim naSZNm CzNlelnz om, nego Swiatowego Kongresu w nieliczni, ale dzierżą w swych (Daszy ciąg na 5 r. ·ej 

Nierówny jest układ tych Pr l 7 ~11s~om i Prz.11_ Obronie Pokoju, drugie - ja- dłoniach potężne dźwignie. am 
'dwóch sił przeciwstawnych. enumera orom, owar.,.,Ct "" Cf ko prezesowi Towanystwa Ale z drugiej strony jest rze Komunikat 
nierówna jest ich wartość mo: jaciolom serdeczne ŻNC'Zenia Przyjaźni Francusko - Pol- czą ogromnie pokrzepiającą, że 
ralna. Totei myśliciele, uczeni . ' sklej, trzecie - Jako autoryte- setki milionów ludzi, którzy 
I twórcy wszystk'Jch narodów Wesołych Swjqf towi światowej sławy w spra- 7.głosili akces do Swiatowego 
opowiadają się po stronie mas I wacb energii atomowej. Kongresu w Obronie Pok'oju, 
pracujących I wraz z nimi sta-1 składa PYTANIE PIERWSZE: Pa- oosiadają świadomość tego nie 
ją w szeregach obrońców poko· lnie prezesie, jakie jest zda- bezpieczeństwa, jak również 
ju. Redakcja „Głosu" r.,1em pana, znaczenie Swiato- stanowca:ą wolę utrwalenia po 

ZOFIA NAŁKOWSKA wego Kongresu w Obronie Po koju. Wszystko wskazuje na 

Komitet Obchodu 1 llfaja po 
daje do wiadomości, że rozpo-
czął urzędowanie w lokalu 
Miejskiej Rady Narodowej, 
przy ul. Nowotki Nr 16. God~. 
urzęd: od 10 do 13 i od IS 
do 13, telefon Nr 117-08. 



. I !łr. IOI ---
lalka o wyzwolenie Grecji-trwa z niesłabnącą siłą T!.iz!!'!!?!w!!!.>'·.';!!<J~~~s.! 

(Od własnego korespondenta Głosu'' H Spyropoulosa) sit,.teknlturtmom• sam~ „ downictwa nowego ustroju, pro-„ • muzea.eh i gablotkach pe,taco- blemy kulturalne wysuwają sit 
Ofensywa ~ł DemokratyCIZlleJ w llWIY\Vłe Voefon- GICZNJI!. KTORE ODEGRAJA DECYDUJĄCĄ ltOL~ W wych bibliotek'' - stwierdził - obok problematyki socjalnej 

--<h-ammos-S1t1-01.ik&s ł strajk generalny unędnlków pa.il· WIELKICH WALKACH W NAJBLiż8zycH MIESIĄCACH. na Wrocławskim Kongresie In- i ekonomicznej - na. czoło na.-
lltwowych - oto wypadki, które wstrząsnęły nie tylko Gre· W obli<Y11U tych faktów nastroje panuJą()f) w Atena.eh są telektuaJistów Ilia. Erenburg, szych zainteresow~. Wymow-
cją, a.le poruszyły teł opłnlę publlmlną śwdata. Tym, którzy pa.niC'.l:De. czołowy pisarz radziecki. Kul1n- nym tego świadectwem będzie 
przypusrezalt, że nutąpiło osłabienie mchu wolnościowe«o BARIS SPYROPOULOS ra bowiem jest tywym dsiełem „ Tydzieii Oświaty, Książki i 
w Grecji, wYPadlcl te iprzysporzyły wdele rozcza.rowa.nla. OD REDAKCJI: narodów i nie mo.tna. jej zam- Prany'', zorganizowany w dn. 

Aby móc na.leżycie ocenić m11.C2enie straJ,ku lfeDe:ra.Jneg~ Nłnlejszy a.riykuł na.pisany został pn.es ~ kore· knąć pod kloszem, ani hodować od 1 do 8 maja br. na obsza-
arzędników państw&Wych na całym terytorium Gree.jt oku· spondenta przed dymisją rządu Sofulisa. w sztucznym klima.cie. rze całego kraju. 
powanej P:r7..ez monarcho • faszystów, należy przede wszyst· . Sam fakt że protektorat nad 

kim zdać sobie· spra.wę z wa.runków, w jakich ten strajk WY· Energ1"a atomowa dla celo' w poko1"owych „Tygodniem'' objął Prezydent 
buchł. Krwawy tetTor, który panowzy się w Greajl, ()IJ>a.no- RP Bolesław Bierut, wskazuje 

wane,J pmez PiM:hołków a.merykańskich, nabrał w 05ta.tnfoh miałaby decydui'qce znaczenie dla powszechnego dobrobytu ·jak wielką wagę przywiązują do 
tygodnia.eh taki~j mocy, że porównać lfO tylko mmna do ter· tych zagaruueit najwyższe czyn 
roru hłtlerowsk1ego. Wyr&kl śmierci, epekuoje, morde.rst~a. (Oświadczenie prof. Joliot-Curie) niki w pal!.stwie, udzielając !IWO 

są na porządku dziennym. W etą.gu pierwszego tygodnia b1e· (Dokoń?zen!e ze sbr. I-ej) z żalem więc dawła.dujemy skich iz:apanowal klimat przy jego poparcia dla szeroko za.kro 
łą.c~o miesiąca w cxterech tylko mia«ta.ch (w Atena.eh, Sa· dei:naskuJe .się, jako wróg po- się, że w ta.klej wła.śnie chwili jaźni i VJSpółpracy _ Ja.lf pe>- jonych akcji komit.etów obywa 
lonikach, Argostolli Serres) spośród 40, w których czynni' są kOJU. Będziemy musieli prze- stosunld między obu naszymi wiedział min!lste.r Mochelew· telsldch w kraj1L 
nadzwyczajne trybunały wojskowe, oglOS"Zono 68 wyroków ci':"'stawić się ~zaleńczemu wy państwami pogarsza.ją się i to ski - albowiem będzie to wy Hasłami „Tygodnia." jest wal 
śmierci, oraz 150 wyroków skazujących na dO'!ywocle i inne śc1gowi zbrojen, którego meta bynajmniej nie z winy Pola- siłkiem w kierunku wzmocnie ka o likwidacjt a.naltabetyzmu, 
ciężkie ka.ry. W tej sytuacjt r07ł>Ma.nego, rozwydrzonego ter- jest dobrze zn.ana. . ków. nia pokoju w Europie i na ca o upowszechnianie książki i pra. 
rorn faszyst.owsklep wYbuchł stradk unędników pańsflwo- . Trzeba b~dz:e podkrreśllć do Dowiedziałem się z prumó- łym świecie. sy, wzmoż!lnie czytelnictwa., roz.. 

wY'C~traJkvJący nie dali się zasłr&S2YĆ widmem ka.r 1 repr:e- ~o~łość POJęci:i- suwerenności wienia polsk'ego Ministra · PYTANIE TRZECIE: Jakie budowa sieci bibliotek gminnych 
•J. Mimo masowych aresztowań, mimo tortur, jakim podda· 1 mep~dległości. Zasadę suwe- Spraw ZagranlC'llllycb Mod.ze- jest istotne znaczenie energii l gromadzkich. Dla realizacji 
wallli są aresztowani, mimo, ie strajkują.cym gro:r;t nadz.wy- renośc.i . n~rodo~j pragną lcws.klego, że to strona fran- atomowej w przygotowywa- tych haseł zmobilizujemy szaro. 
ozajny trybunał wojskowy, mimo, że 1„ oni przymusowo bra- przekreśhć .l~Yr;ie ~perlali- ouska odma\via repatriacji Po niu napastni~ej wojny? Jakie ki aktyw pa.rtyjny, oświatowy 
nI d j k "" ści, lcló~z~ dZlałaJą w 11111 ę, su- laków na poiliita.wle d<Jtych- może być 7llUCZenie energii a- 1 kulturalny, który ustali, jak 

0 wo 5 
a, strajk trwa z niesłabnącą siłą. premacJ~ J~d?ego ~aństwa nad masowych porozumień, że to- tomowej dla umocnienia poko działa.ć w warunkach lokalnych, 

0zym wytłumaczyć ten strajk, który wyWolał w obOQlle wszystk1m1 mnym1. leruje się u nas kn<JWa.nfa re· ju? aby osiągąć za.mierzone cele. 
ft'ądowYtD pa.nikę, sp<JtP,gowaną jcsrreze rwycłęstwaml Armil . PYTANIE_ .DRUG~: Jakie a.kcyjnyeh emigrantów, zagra- ODPOWIEDZ: Fałszywym 
Demokraty("llf1ej w masywie Voeion-Grammos--Smoliku? J~t .w chw1h ob~cneJ :z.nacze- tające pokojowi, że p.Towad.,.,i niewą.tpliwie Jest pogląd, r()ll; Dla ka.Mego zrozumiałym jest, 

Tłumaczy się on pnede wszystkim przyczynami natury me 1 potrzeba ~olidarności P?l się wojnę wizową ł odmawia powsa;ecbn.ia.ny świadomie że „Tyd.zieii Oświaty, Książki i 
ekonomltlT.Dej. Rządy amerykańskie w Greojl obniżyły po- s~o - fra?c?usk1ej dla umocrue odn-0wienia starego soju~ przez tych, którzy roo:myślnle Prasy" ma sit przyczynić do 
złom życiowy ul".lędników do poziomu kulka chińskiego. ruaODpPokOoWIJUE. D„· S lid ść polsko • francuskiego. WyWoł~ją psychozę wojenn~ upowszechnienia kultury w naj 
Otrzymują oni jedną trzecią przedwojennych poborów. Nie ~. o arno · . że broń atomowa będzie środ szerszych masach ispołec.ze:dstw&. 
małą rolę Jednakże 0tleirrał również bC:7l!>o6redn.i wt>ływ zwy- taka ~iewątpliwie stanowi t ~snet Jest,. :r;e ~o~tępod~a~e kiem szybkiego zwycięstwa w W zakładach pracy zajmiemy 
cięstw Armii Demokratyc.znej. Stra.Jk wybuchł w 24 godziny gwarancję pokoju w Europie, a. e. s anO'Wl :r::i-c ę ę a :zy- błyskawieMleJ wojnie się urządzeniem bibliotek i ezy 
po ogł~nlu w prasie ateńskiej ełężkkh porażek monarcho. a. przede. wsz~stkim gwaran- wiołhowi napasttmcz~dc~ w Niem Jest wielce prawdo.podobne, telni pism. Stworzymy robotDi-
faszyst I V · G cię bezp1eczenstwa obu na- czec co za ym 1 z.ie zagra- · d · j · d · cze klub ksi~.,;ki 

· ow w masyw e OC!lon- rammos -Smd<ikas. · h kr . • ża zbiorowemu bezpieczeń- ze po zegacze wo enm z a)ą Y ..,- • 
Jednym p j • I ł •ft szyc aJOW. t ł bez . • sobie z tego doskonale sprawę Organizacje partyjne PZPR, 

z rze a.wow zam esza.n a, .,..kie wywołują w obo- Niemcy Zachodnie dźwigają s wu, a 7:W aszcza . p1eczen- 1 . f kt t . h 
E>le fasz~stowskim sukcesy ~ii Demokra.tyci.mej, są ofi- . stwu Francji ze .a en povvs·trzyma 1c wespół z rada.mi zakładowymi 1 
cjalne wu!A'lomoścl w lfll.2etach, pełne sprzee-moścd I nledomó· ce s1ę s~ybko z upadku przy . przed sz&leńczym aktem, któ reda.keja.mi gazet pańyjnych z:a.j 
wi€ń„ które mają na celu ukry<'.Je faktycznego stanu rzeczy. W)_'datne) ~mocy ~merykał}- . Nie jest więc ono z~odne z ry łatwo mógłby się obrckić iną się rozszerzeniem sieci wła· 
Np. nazajutrz po opublikowaniu tdumfalnych komunika,tów sk1ch kol 1!11Pei::lahstycznych, mteresem ugruntowania poko przeciwko nim samym w Gl.łu snych korespondent6w robotni.-
o rzekomych zwycięstwach na Peloponezie, w momencie gdy prz~kształcaJąc. s1ę ~ .arsena~ ju. . • glej i wyczerpującej wojnie. czych i chłopskich. 
pras:i głośno krzycri:ała o poskrom.leniu „bandytyzmu", na- WOJenny, podmosly JUZ SWÓJ Ale moze pan zat>ewnic Z drugiej strony za.stosowa Specjalną uw;i.gt poświęcimy 
stąplł nagły odwrót. Prasa musiała P'l".lyznać się do pora- głos pełen gróźb. czytelników polskich, że przy nie energu atomowej dla ce- sprawie rozwoju czytelnictwa 
że~. W ciągu trrech dni Armia Demokntyczna odbiła tery- Jest to głos s.krajnego nacjo jaźń dla Polski jest w sercach łów pokoj&Wych miałoby de- na wsi, zwłaszcza wśród chlo-
tor.1a, które wojska ateńskie zdobywały w cl•- ł młeslęc• nalizmu; szukającego odwetu. ludu francusk.!ego równie iy- cydują.ce znaczenie dla podnle pów mało i Aredniorolnych. So-
b ł .... ~ "' Gdziez więc w ta.klej sytu· wa, JaJt Jego gorące przywłą- sfen.la. powszechnelfO dobroby 

u ieg ego roku kosztem SO.OOO zabitych t rannych. Tel'8111 acji szukać soHdarno6~ jeśli zainle do p()koju. tu. Wyzyskanie energlł atiomo jusz robotniczo-chłopski będzie. = 1;,~=~i::=~~~o~:!.ru:~~!:1~:e_ n;!: nie na ~schodzie, a zwłaS'T..ez& Chcemy działać i mioxiemy wej w tyeh celach mogłoby :'~e~~t=~~~:ia.~ 
szyścl 5.000 w zabitych, rannych ł je6ea.ch. ARMIA DEMO· u drugiego są.siada Niemiec, działać w ten sposób, aby za zapewnić luihko§cl w ciągu robotnicze elt;_i:n, udll.jące sit 
KRATYCZNA ZAJMUJE OBECNIE POZYCJE STR-4.TE· nasze~~ sta.rego sojusznika. mysły podżegaay wojennych Jednef;o, lub dwóch dzłeslęclo na wied, a,ktywem oświatowym 
--~~--~---~~-------~~~;Ą~~-p~~:sk:1·~---------~~~~w~~w~~~·~~~~ 1 ~~~~·~· 

Kapitulacja Francji i W. Brytanii pod presją USA stosunkach• polsko.- ~ancu- ścle ł ~Inoit~. ~~Rz:!:;.~~!s=~~:; 

Odbudow~ pr~emysłu i floty niemieckiej Pos1edzeni~_ plenum ~CZZ :=kl;in'" ,.,,. • ..,...1n-•-
Awanturn1cv WOJenni pragn wci ć hi I k. h Tow. A. Burs~· przewodn1czącvm ni~~=r .... ~:.~~:zi~~id~ 

. , · d ą ągną t erows IC WARSZAWA (PAP) Dnia 14 kaw p.rrewod11ic:r:ącego KCZZ go na. różnych odcinkach budow 
sprzym1erzenCOW O agresywnego paktu atlantyckiego bm. pod przew.odn'etwem Alek tow. Aleksandrowi Burskiemu . nictwa. gospodarki socjalistycz-

Waszyngton (PAP). Wiado- cr.olowych miejscach wiado~ wciągnięcia Ntemłec Zachod sandra Burskiego odbyło si~ ple 0 _._ . b d . 1. nej. Z uznaniem mówimy o bo. 
mości' o tzw por-umieniu" ść t · · · · - · _..._ · I( · ·· C czeswicy 0 ra przy H~ · h te ki h h Armii ,.. 

• " VL mo 0 • rw. „porozumieniu" nieb do pa.kłu atlantyckiego .mirne J>OS'lt~n.eme oml'!!Jl en- wniosek gor,eymi oklaskami a. rs c czyna.c ..,zer-
trzech Jl'.OCarstw .zac?odnich trzech mocarstw zachodnich 3 Znaczny wuost ruemied tcalnej Zwi ą?Jk&w Zawod~wych. . ' · wonej, która uwolniła świat od 
w sprai~vie . ust~len1a hsty ~a- w s.pr~wi~ odbudowy przemy klej produkcji przemy- Na pooiedaeniu :zaw'erd'Z-Ono .Paenum ~iv:'amo Jednogiło- barbarzyńrtw• hitlerowskiego, 
b~yk men.ueckich, ~lega3ą- sł~ mermeckie~o, ?rasa b!"y- słowej utrudni niewątpliWie uchwalę pre-zydium KCZZ 0 śn.1e wysłanie liM-u do w'i<:epre- rozpoczynającego swój pochód 
c~ eh r?7:b1órc~, . potwierdzają ty3ska in:formuJe, ze n.lekt.1.re. sytuację na rynkach kapitall- zmianach p~rsomimych w Sik'ła- m1en rz.ądu R.. P. Aleks.and~a właśnie od palenia. ksiażek na 
całkowicie op1~1ę obserwato- :f~bryki zachodnio - mem1ec- stycznych, gdzie odczuwa się dzie prezydium. Zawadzk1eg~ .w którym pros . ~e. Podziwiamy nowoczesny 
rów konferencJ1 trze{!h mo- kie otrzymają w ramach tego coraz bardziej brak nabyw- B"orą<: pod uwagę wzgiędy g-0 o wyrazen1e z.gody na wysu przemysł, jaki povratał w ZSRR 
carsr w tej_ spra~e: i t~ „poro~umienia" nowy sprzęt ców. · nat.u~y państwow~j plenum nięcie na K~ng-resie Zw. Zaw. i postęp gospodarki rolne.1. 
raze Fran<'Ja ł Wielka Bry:.a techruczny. 4 Porocrumlenie" oznacza przy ·muje do w'adomości rezv- kandydatury jego do naczel- Lecz, podziwiając te sukcesy, 
nia zrezygnowały ~e, swych Szczególne wrażenie w~·a.rł ~twarte p,_...•ałcenle u- gn.aji·ę tow. Ochaba ze stan;,-1 nych władz zwią2kowych. musimy pamittać, że wa.run-
plerwotnych zastrzeun I ska· w Londynie ustęp por01.ZUmie """ . . . . ki hstr j 
pltulowaiy przed USA. nla", dotyczący bu'dowy wiel kła.du poc7Afamskl6!1'0 ł póz· ?''ska. przewod1n ~cz,<:ego 1\~ZZ List. przy1ęty został burz11 ~1:dóv;z;~RR,o=~g~~zwęst~~ 

Zamiast planowej rozbiórki klej niemieckiej floty mor- ~le,fszych umów m1ędzyna.ro- I powierza pe .n:cnie obow1ą z - oklaskow. kulturalne, odniesione w walce 
w Niemczech Zachodnich. ma skiej. bowych. Zmiena ono do od- , • 
nastąp!ć.odbudowa prze~ysłu z. ogłosz?nego kom.unikatu udowy potencjału Niemiec. Ponczoszn1cy Aleksandrowa z analfabetyzmem i ciemnotą. 
w myśl zyczeń Stanow ZJedno mozna wyc1ą~11ć m. m. nastę Ś Uma.sawiaj,c kulturę i pleniąc 

j Ó St 'k h · k • d k · 'ć • t p c1emnott usuwamy fundamenty, 
czrinych. pu ące og lne wnioski: rai powszec ny zwrę szaJą pro u qę na czes w1ę a racy 

W k • ki h k ł b 1 z · ..1.. na. których za.wsze wspierały sit 
amery ans c o ac astrzezea Francji i W. W Centralnej Swietlicy w 1/2. _proc. oraz podmieść wydaj. rzą.dy i polityka wymierzona. 

rządowych oświadczono, że Brytanii !l!l.ie uwzględn!o- bankowców we Włoszech A!eksandirow'e odfoylo się zebra nosc prodl\likcji i 112 na 115 przeciw interesom własnego n111-
Stany Zjednoczone są zainte no. RZYM (PAP). Wobec odmo- n~e przodO'WTiików praq proc .". Podc;l:me zofoowiązanie rodu. Przed na.rodem otwieramy 
resowane w odbudowie prze- Dowodzi tego zwłaszcza PZZPDz. w ce•I" pod1"ęcia wbo składa Nad-0rowska Zofia, nrzo 

łu · · k" g dwóch f kt h · · wy aflminjstracji Banca d'ltn.Ha - u „ perspektywy pomyślnej przy-
mys mem1ee ie o z a ponownego uruc om1enJa · • dla uc·zoe:zenia ,,Siv.1 ięta downi<:a pracy na maszynach 
powodów: przemysłu ciężkiego i chemi- w~zezęciit pertr~ktacji ze straj- w1ązan _, . 

0 
szłości. 

1) Pragną one, by Niemcy cznego wbrew izastrzeżen:lom kujri.cymi pracewnikarni tego Pracy". stopkCl'Wycli. 1'. Cichecki Ze-
stały się samowysta~czalne i natury polityCl!l'lej, jakle zgło banku, Komitet Wykona:wczy Tow. MichalaiC Jan, przodo- non (formiarz) zebowiązuje sie ;-------------. 

2) Odbudowa Niem·ec łączyła sU Schuman i mimo zastrze- Zwi.!).zku Pracowników B1mko- wni1k pracy na maszynach c•ho- powiekszyć wydajność ze 140 j I 
8".ę z odbudową zachodniej żeń natury gospodarczej ze 'VCh powzi.ął uchwałę Tozpo- lewkowych oświad<:za: ,,Dla !lCZ na 150 JllfOC., ełl. Cebula JadwL Następny numer • Gfosu" 
Europy w myśl planu Mar- strony Bevlna. częcfa. Rtrajku .eolidarnościowe· czen'a świ ęta 1-szo majoweg<> ga, praoująca ns maszynie lą- ukaże się dnia 19 IV b.r. 
h 11 2 P · · " t "O pracowni.ków ba.:lkowvrh na I zobowiązu 1·e się podnieść pro- eozark<YWej - 134 na 140 proc . 

s a a. •. <>rO!lUnuerf P- porzos a- .., 0 zwylcle/ 
* * * Je niewątpliwie w zwią· obszarze eałego kriiju. Strsjk d11k<:ję I gabunku o 2 proc.,

1
ob. K()walska Jan:11.a - 124 na porze. 

Londyn (PAP). Podając na 7ku .z przyg-Otowanfomt do rozpocznie Bię ]6 bm. zmn'ejszyć i1ość od~adków o 127 proc. 
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·Daleko od Moskwu 
Pnie i gałęzie drzew trzaskały zlekka pod wpływem 
mrozu. Nagłe spotkanie na zakręcie przekonało Beri­
dzego i Kowsowa, że nie są samotni w milczącej tajdze. 
Zza rozłożystych krzaków wyskoczyła kozica. Ujrzaw­
szy ludzi przestraszyła się i zrobiła ogromny, p€łen gra­
cji skok. Beridze. sięgnął z podnieceniem po pistolet, 
lecz nie zdą~ył nawet chwycić za futerał, jak kozica 
skryła się. Potem jakieś małe, nieznane im zwierzątko 
czmychnęło obok i uciekło, pozostawiwszy na śniegu 
dwa wyraźne ślady. 

- Dobrze jest, kiedy człowiek ma oczy skierowane 
jedynie na swój cel, - powiedział Beridze. 

- O kim mówisz? - zapytał Beridze. 
- Wciąż o Batmanowie. Na trasie napotkał tysiące 

ludzi i mnóstwo wszelkich spraw. Jednakże nie zapo­
mniał i o nas. Na każdym kroku, jak gdyby słvszę go: 
Obserwuję was, kochani, proszę się nie lenić! Spieszcie 
się, gdyż musicie wykończyć projekt!... „A prawdę po­
wiedziawszy, gdyby nas nikt nie wyprzedził na punk­
tach, to może w tei chwili siedzielibyśmy itdzi.~~ obok 
Rogow11l"-

Przewody ciąP,nęły się od drzewa do drzewa cienką, 
połyskującą na słońcu pajęczyną. Jak radośnie i dziw­
nie było oglądać w sercu tajgi druty i białe izolatory. 
Okryte szronem wąsy Beridzego poruszały się w uśmie­
chu za każdym razem, gdy podnosił głowę. 

- Zuch, Tania. cóż za pajeczynę utkała! - zachwy­
cał się główny inżynier. - Co za cudną przędzę pozo­
stawiła w tajdze! Zdaje się, że już słychać dosy wzdłuż 
drutów. Zapewne Szmelew nadaje jej jakieś plotki 
o nas. 

- Ciszej! - Al-eksy podniósł kę. 

Zaczęli nadsłuchiwać. W ciszy lasu brzęczały prze­
wody telegraficzne - był to głos wzbudzający trwogę, 
tęskny i stłumiony. 

- Jak gdyby skarżył się komuś. Może nadaje niewe­
sołą wiadomość lub smutny komunikat. 

- Nie strasz mnie smutnymi przepowiedniami. Prze­
wody są tylko przewodami, metalowymi drutami -
powiedział żartobliwie Beridze, ale też się zamyślił. Co­
raz częściej natrafiał na ślady ognisk i miejsca, w któ­
rych śnie~ był wydeptany: jeszcze bardzo niedawno 
pracowały tutaj brygady Tani Wasylczenko. Wreszcie 
ukazała się przenośna baza pracowników łączności, czte­
ry namioty na sztywnych rusztowaniach. W jednym 
z nich, koło kwadratowego żeliwnego piecyka, uwijał 
i.ie iakiś wyrostek i dziewczyna o ciemnych. odmrożo" 

/ 

nych policzkach. Gotowali coś w kociołkach i rozma"' 
wiali. W namiocie stały lekkie, składane tapczany, mię­
dzy nimi zaś i pod nimi leżały zwoje przewodów, haki 
oraz izolatory. 

Inżynierowie dowiedzieli się, gdzie znajduje się Ta­
nia i natychmiast ruszyli dalej . Wkrótce usłyszeli głosy 
ludzkie, tak dziwnie brzmiące w tajdze i napotkali bry­
itadę zawieszającą na drzewach przewody. Aleksy i Be­
ridze obserwowali ich. Jeden wysokimi drągami podno-o 
sił Przewód rozciągnięty na setki metrów. Drugi zawie­
szał tzo siedząc na drzewie, gdzie już druga brygada 
ustawila wsporniki i izolatory. . 

Aleksy nie poznał w pierwszej chwili, ~e młodzieniec, 
który wydawał rozkazy telegrafistom, jest technikiem 
Czernow:v:m z oddziału Filimonowa. Ujrzawszy inżynie­
rów, komsomolec zmieszał się. Odpowiadał pośpiesznie 
na ich pytania, a jednocześnie uważnie przyglądał si~ 
rozwieszaniu drutów. Czernow przerwał opowiadanie 
i zapytał: ' 

- Czy nie znacie ootatnich komunikatów? Na na"' 
szych drutach od trzech dni słyszymy wciąż to samo. 

Odpowiedzi jednakże nie otrzymał. Przewody ostat ... 
niej pary telegrafistów upadły z łoskotem na śnieg. 
Czernow pobiegł w tę stronę, Aleksy chciał zaczekać na 
niego, ale Jerzy D;iwidowicz śoieszvł sie i ciągnął towa„ 
rzysza nanrz6d. , · , 

m. ._IL) 



Jaśnie pan 

Po .••. wysock? 

„G l.. o s C H L O P S X r 

Zwyczaje wrelkanocne związane ze św:ęte1n Wielkiejnocy 
wywodzą się jeszcze z czasów prasłowiańskich 

N~ ogó~ przyjęło się wśród 1 pańsku postąpił pan doktór Lany poniedziałek! Smigus Igą zimę. Dyngus to i.więtr1 nego. Oj nasłuchały się wte· ·1e! Przecież ,to! że ~ .... -łewa­
ludzi mmemanie, że nazwi- gdy ob. Stasiewicz Andrzej dyngus! piski i krzyki nie- budzącej się wiosny, połączo dy dziewczyny różnych do- no je wod~ swiadczyło o za 
sko nic o człowieku nie mó z Wysol<ienic i ob. Stani- szczęsnych ofiar oblewanych ny z pogańskim kultem wo· cinków i przyśpiewek! interesowaniu jakie im 
wi. Ot, jeden nazywa się np. -;ław Zys z Kochanowa, gm. strumieniami zimnej wody dy. Panno, moja panno ~o się chłopcy okazują. 
Ziółko, drugi Jajeczko czy Głuchów, zwrócili się do ro~brzmiewają zarówno w Również prasłowiańską z toiią stanie: Żałowałeś kapki wody 
Gó.ronos ale to wcal~ nie niego. aby przyszedł i zba- mieście jak i na wsi. Biada pamiątką jest chodzenie z Pilnuj se jednego bo Precz ode m.."'"lółt, od uro-
znaczy ie ów facet dał chore prosiaki.. Ob. Pod- temu, kto nieopatrznie zaś- kurem. Chłopcy na wsiach trzech nie dostaniesz. dy 

'ś . ' . ·tzeczy- wysocki nie przyszedł i pro- pi tego ranka, lub niedostate chodzili w dawnych czasach Wiedzieli dobrze gdzie mo Nie potańczę na dożyn_ku 
~~ c.ie ma cos ':'s~o neg?, 2 siaki parlły, a t~zeba zazna- cznie zabarykaduje drzwi od domu do domu obnosząc żna zaśpiewać taką piosen- Z tobą niemrawo, Jasm-
J~Jkiem, czy tez Jest z10ł- czyć, że były one zakontrak swego mieszkania. Chytrzy koguta żywego, lub zrobio·· kę: ku. 
k1\:!m. towane i ubezpieczone. domownicy, lub sąsiedzi przy nego z drzewa i śpiewając A i wy matulu złóżta po powiedziała niejedna „fajtł~-
. Trzeba jednak stwierdzić, To jeszcze nie wszystko . .pomną mu o dyngusie tak, piosenki. W niewielu (lkoli- seść grosy pie", który nie brał udziału 
że są wyjątki. Takim wła- ffo:toria ma również swe za ze będzie pływał w swoim cach Polski dochował się ten Puścimy koguta do wa- w śmigusie. I tak napevvno 
śnie wyją!~iem jest lekarz kończo11 ie, które jest najcie łóżk~. W dniu tym zdradli- zwyczaj - a szkoda bo niie sej kokosy. m•'.iwi i dziś. Zanikł już pra 
w~~erynarn ob. Podwyso~ki ka ws;::· . . 'va Jest przechadzka .P~ u.li: li przy. tym chłopcy na w.si Jeśli zaś w domu była wie zwycz~j cho~zeni~ z kur 
(mzsza ranga od Wysocl:ie-j Ot~z w~r:z~J. wspomniani cy, czy ~o drodze wieJskieJ ~oc uc1~chy: Koguta stawrn,dziewczyna chłopcom nieży- kiem, choc w v.TJ.elu, Jeszcze 
go) ~ J:Co~hanowa, ktory „h10pi zwroc1h się do pana --:- na k.azdyr,n kroku czyh~ h .na p1ęk.me. pr·l:;:b:anym czliwa, wtedy miała już za wioskach chłopcy cnodzą z 
właśnie .s1eb1e bar.dz? ~rys?- ~ 10karza. wete;ynarii, by im mebezp1eczens~wa w po~tac1 :-v.ozku -, Jeśli .był zywy ~') swoje w ten ,.lany" ponie- piosenkami zbierając _wyk~p 
ko cem w przecrn7lenstw1e • \· ~·sfaw1ł zaswiadczenie, że gumowego węza, butelki lub ih go wodką zeby spoko.]- działek. od gospodarzy. Ale me zrme 
do szare~o tłumu zw:vkł:1,1ch sztuld parlłv. Zaświcidczenie wiadra pełnego wody. Nie nie siedział i często piał. Sa p 1 . 1 ł b k niły się śmigusowe obyczaje 
obywateli - zi::id::ic:>:y chle- koniczne im było, by móc ma Wielkiejnocy bez dyn- mi ubierali się odświętnie i rze ecia go ą ~- ~r~e\ ku radości i uciesze młodych 
ba. '?dy więc ostatnio przy- uzyskać premię ubezpiecze- gusu! Od wieków już wiel wędrowali od chałupy d'O z ._ ł d w~s~ i ą )c! pokoleń. 
stąp1ono do akcji szczepie- niową. No i cóż, sądzicie ko kanocny poniedziałek zwa- chałupy, od wsi do wsi. a3,za ~ d ziewcz~~ 11 Samsonowstrn 
nia trzody pan Pod ... wysoc- chani, że pan doktór taki no .,lanym", od wieków mło „Kurcorze idą" - wołały S . ~zy a. ny po~zą e · • 
k . k" ł · · · · · · k · k d · · ś 'd · · h · · d · · k' h winia w piecu ryJe su-i „za ni mmeJ nt w1ęccJ, wite dał?! ziez w ro sm1ec u 1 gom- ziewczęta z pis ·iem c owa k ' . _. ... _ ...., ___ _ 
tylko, by chłopi do niego Kazał prosiaki zapal.cować twy wypełnia dawne zwy- jąc się po kątach. Nie ba- P' ~ ~ar~7~z g~tf)~ 
przywozili świnie, bo on nie i przeshJ: pocztą do ł..odzi czaje swych słowi::•ńsLtich wili ·„kurcorze" długo w do ies zarma a iz ~· ł 0 ~ Lekarze weterynarii 
ma sił obsłużyć „tyla" go- niech Łódż da za6wiadcze~ przodków. mu, w którym nie było mło S . '. · o ~ uguJe barta.· ą Stan zdrowia ~Oni 
spod~rzy. (Wiadoi:io, że te- nie. Prastary to zwyczaj sięga dzieży. Spiewali tylko reli- Awmi.e w pi~cu r)'.Ją, u 
go ~le w~lno . robić, bo epi- No więc, czyż nie mieli- , jący czasów pogańskich - gijną pieśń: „Przyszliśmy A fs!k_gar~ myJą Na szeroką skalę za.krojo-
dernia moze się rozprzestrze śmy racji, że to wcale nie kiedy to z początkiem wios- tu po dyngusie" i szli da- z yzł 1 po ławą na akcja walki z zarazą stad· 
nić). . . . Pod„. wysocki, ale pan całą ny topiono w rzece kukłę lej. :'-1.e tan:i- gdzie ?yły ~an arosy. mu~awą. . . niczą rmwinęła się już w ~eł-

Jcszcze bardz1e3 po w1elko gębą. I Marzannę wyobrażająq sro ny, spiewali zupełme co in- Wykrzykiwa~i _pod JeJ 0~- ni na terenie całego vvo.;ewódz 
= - RIM!iiii -•.:wxi&i- n~m,, a .ca~a WI~· trzę~ł~ s\~ twa łóc!.zlri:::t;'.}. 'N::"'•yr-tkie kla 

Cz owiek przystosowu ie tttlfZyroda do swoich potrzeb ~~~ii1

:Ja;;~:s~eni~;:i~ ~e~~~legnją badaniu lekar-
li Ił' ę inaczej wykupem. Musiał W powiecie wich1i1:;kim 

Uczeni ·radzieccy wyhodowali nową odmianą pszenicy krzaczastej ~~iy~:;iyzi~Ii~~ićpi~~:n~~e ~~~e~ ~~ó~~~~l~~e k:1 
I gospodynie wynosiły im, tygodnia przyj'Jidżają leka· 

co która mogła. A dopiero po rze wcteryno:rii, przepro·va 
tern rozpoczynało się lanie drnjąc kontrolę klaczy. 

ważniejsze. Ważniejszy jest 
fakt, · że nowa biologia ra­
dziecka umożliwia wydoby­
cie z przyrody nieograniczo 
nych wprost ilości rozmai­
tych produktów, co w dobie 
rzekomej nadprodukcji i to.: 
pienia zboża, kawy, czy in-

1 nych artykułów żywnościo­
wych przez imperialistów, 
którzy w ten sposób chcą u­
trzymać na wysokim pozio­
mie ceny na rynkach świa­
towych, jest szczególnie gro 
źne dla <fbrońców „atlan­
tyckiej kultury". 

Prawda jednak zawsze 
zwyc;i~l':a. Tak samo prze­
cież w swoim czasie upiera­
li się „naukowcy" przy twier 
dzeniu, że ziemia znajduje 
si~ w środku wszechświata, 
iilbo, że słońce krąży naoko 
ło ziemi i t. d. 

Dziś nikt, kto ukończył 
szkołę podstawową, takich 
bzdur nie będzie powtarzał. 

wodą! „Kurcorze" mieli u- Gospo~a.rz z?adancgo ~' 
kryte na wózku sikawki i bu ten sposob korna otrzymu~e 
telki, dziewczęta atakowały 1~aświ~dczenie .za którei;o o­
z mieszkań. Do ogólnej zaba ka~,amem moze przyprowa­
wy przyłączała się młodzież oz1c s~ą klacz do punktu ko­
całej wsi. Koguta tylko usu pulacyJnego. 
wano w bezpieczne miejsca, Poza tą akcją przeprov.ra­
aby go nie uszkodzić. Nie- dza się na terenie pow. wfo­
rzadko wtedy zdarzało się, luńskiego masowe szczepienia 
że dziewcźyny jak pogai1ska drobiu oraz rejestrację i 
Marzanna brały kąpiel w .szrzep:enie psów. Dotychcza:; 
stawie, lub pod studnią. Nie nrej<'strowano 17.627 p3f.vr 
gniewały się o to, a nawet cllminuhc psy bczpań.>lde i 
przeciwnie, były zadowolo- zarażone wścieklir:ną. 

maum ,.= .www łDilW. 

Synow~e chłopów zapoznali sję z pa.·acą 
i żydem robotników łódzkich 

Taki sam los czeka i twier- Celem zapoznania nas jako 'la.ni wyczerpujących wyjaś~ 
dzenia biologów anglosas- pmysz~ych instruktorów rol- :iień co do wszystkicl1 ma.­
kich i ich stronników o nie- nych, obecnie uczestników ;;zyn i urzi:_dzeń fabrycznych. 
zmienności .świata żywego. kursu w Bełzatce w powiecie 'vV czasie tych r oz;nów do»ie­

Do niedawna naukowcy rach Ałtaju, gdzie do tej po ' 5-7 razy przewyższa psze- Napewno każdy rolnik b'ę- piotrkowskim, rz; przemysłem dzieliśmy się wielu ciekawych 
- biolodzy krajów Europy ry nie było żadnych drzew nicę zwykłą. dzie chętnie siał pszenicę włókienniczym i metalowym nieznanych przedtem rzeczy: 
Zachodniej i Ameryki twier owocowych wyhodowano no Obecnie więc możemy krzaczastą, która da 5-7 ra zorganizmvano dla nas wycie A ]Uianovvicie, że w fabryce 
dzili, że wszelkie gatunki ro we, przystosowane do tego stwierdzić, iż dewiza Miczu- zy większy plon, lub będzie czkę do Lodzi. Po przybyciu tej produkuje się części do 
ślin i zwierząt są niezrnien I klimatu, gatunki winogron, rina, że „nie możemy czekać hodował krowę, która da udaliśmy się do Państwo- maszyn, kt óre przed wojną 
ne. Wiąże się to z tak zwa- I agrestu, porzeczek, grusz, na dobrodziejstwa przyrody znacznie więcej mleka, bę- wych Zakładów Przemysłu musieliśmy sprowadzać z za-

. · ( , · k 'ś · 'l" · 1· T d : dzie hodował śliwki i czere- Bawełnianego Nr 4 gdzie bar !!ran.icy i płacić za ru·e wielki· ,,. nym1 genami częsci 0- 1 w1 ni, s i"'( i more i. e o- - samemu brać je od nieJ k d I ~ ~ 
mórek rozrodczych, decy- 1 świadczema wykazały rów- jest naszym obowiązkiem", śnie bez peste i t · i td. dzo serdecznie przyjęli nas sumy. W obecnej chwili dzię-
dujących o dziedziczności) nież, Żf> ziemn i:>\d. które ro- została w pełni wprowadzo- Te wszystkie osiągnięcia robotnicy stanowiący C?:alogę ki ofiarnemu wysiłkowi łódz-
które ponoć są niezmienne. sną tylko w strefie umiar- na w życie. były możliwe jedynie i wy- fabryczn::i,. Każdy z nich kich robotników czę'.l ci maszy 
Ten pogląd biologów został kowanej (to znaczy tam, Nowa teoria Miczurina- ~ącz?ie d~ięki nowe~u ~stro chciał nam służyć za przewo- nowe produkuj~my w kraju. 
ostatnfo obalony przez 2-ch gdzie nie jest za gorąco ani Łysienki zdobyła sobie w ]O~i Związ~~ ~adziecki~go, dnika, ale że przecież produk - Możecie się przekonać 
wielkich radzieckich uczo- za zimno) mogą z pqwodze- Związku Radzieckim uzna- ktory. umozl.iwia wspamały cja nie może 1:1cierpieć, ~y?e- naocznie - mówili nam ro­
nych Miczurina i Łysienkę, niem owocować i w ciepłych nie po długiej walce z prze rozv.:ó? ~auki, a tym ~amym le~owano kilku. ~obotmkow, botnicy - jak robotnik do­
którzy przy pomocy całego krajach. Ale to nie wszyst- ciwnikami, którzy hołdowali umo~ln~ia podnoszen~e sto- ktorzy oprowadzih nas po fa- kłada wsrwlkich starań aby 
szere,gu doświadczeń wyka- ko. Miczurinowcy prawa- poglądowi, że przyroda jest PY. zycwwe) w_szystkich na b~yce. Zaczęliśmy od magazy przyśpieszyć odbudowę .i roz 
zali, że tak rośliny ,iak i dząc doświadczenia doszli do niezmienna i co najwyżej rodów radzieclnch. now pełnycl~ surowca, a .l1:'!-. budowę naszego kraju. Wy 
zwierzęta mogą podlegać te~o, że stworzyli 45 nowych możmy pewne odmiany przy •wwmc.....,;u&WAPCm:i:t•WIP'M stępme k~le.ino pr~echodzil_rn- zaś synowie wsi dołóżcie ZP. 
różnym zmianom pod wpły odmian jabłek, 8 wino~ron, stosowywać do innych zmie PO'l#~&!Oil'łiJ Rada Kob;et my z hal~ do hali ?gląda-Ją_c swej strony starań by wie~ 
wem działalności człowieka 20 grusz, 15 śliw i td„ które nionych warunków, ale że . . maszyny_ i urz~~~ma techm- nadą~ła rz; nam.i w produkc,ii 
i to takim, które najbardziej rosną na dalekiej północy, możliwe jE'st tworzenie no- powstało pr2yPow1otowymZmzqd21e czne. NaJbardz1eJ interesowa- rolneJ a w szczególności w 
odpowiadają ludzkiej gospo to znaczy na tych terenach, wych gatunków, to już trak ZSCb w Łodzi ły na~ automaty~zne maszyny zwiększeniu . .ilości bydła i trzo 
dar.ce i co· najważniejsze, że gdzie do tej pory rosły je- towali ci naukowcy jako tkacki~ obslugrn:ane przez dy chlewneJ. 
zmiany te mogą być dziedzi dynie dziko, karłowate krza mrzonkę. Przy Powiatowym Zarz::i,- robctmce. W czasie rozmowy My ze swej strony zobowią 
czone. To odkrycie spowodo ki. Również dzięki doświad- Nowa teoria w biologii dzie ZSCh w J'.Adzi powoła- z nin;i ?-owi~dzieliśmy się, _ że 1ZUjemy s~ę nie szczędzić 
wało przewrót w naukach czeniom uczonych biologów zdobyła sobie prav.i;o obywa na została do życia Powiato- są wsrod mch przodowmce swych wysiłków i gdy tylko 
biologicznych, gdyż oznacza rapzieckich uprawia się obec telstwa wśród wszystkich wa Rada Jtobiet z ob. ob. obsługujące po 32 krosna. będziemy mogli pracować sa­
to ni mniej ni więcej, tylko, nie pszenicę w mroźnych o- postępowych naukowców. Stefaniak Helenl!, (przewod- ~zie~ne są to kobiety i należy modzielnie jako instruktorzy 
że człowiek może stworzyć kolicach Syberii. Ale nie' przez wszystkich nicząca), Marcinkowską Ja- im się rz;a to zaszczytny tytuł wiejscy, dołożymy wszelkich 
nowe gatunki roślin i zwie- Najbardziej może sensa- została ona uznana mi- dwigą (wiceprllewodniczącą) przodow~ikc;t. Opowiadały starań aby produkcja rolna 
rzat. cyjnym osią~nięciem, jest mo, że doświadczenia po- i Rutkowską Z-Ofią (sekretar nam takze, Jak to robotnic~' z 1tale wzrastała. 

Te twierdzenia uczonych stworzenie nowego gatunku twierdzają jej słuszność. ka) na czele. za~ałem i e~tuzj:izmem reali- Ż'3gnani serdecznie opusz-
radzieckich opierają się na pszenicy tak zwanej „pszeni Jest to zresztą zrozumiałe. Powiatowa Rada Kobiet ZUJą zobowiąr.ama podjęte w rzaliśmy fabrykę z przefrwiad 
całym szeregu doświadczeń cy krzaczastej". Różni się Teoria ta obala przecież ide współpracować będzie z ramach planu trzyletniego. czeniem, że tego rodzaju zwie 
przeprowadzonych w okre- ona o.d zwykłej tym, że kłos alistyczne twierdzenia, że Gminnymi Radami Kobiecy- Z kolei udaliśmy się do Za- dzanie. rz;apoznanie się z ży­
s ie wielu dziesiątków lat. jej jest 5-7 razy cviększy i powstanie życia organiczne- mi, organizacjami społeczny kładów Mechanicznych im. ciem robotnika zacieśnia wię• 
Doświadczenia przeprowa- cięższy od kłosa pszenicy go na ziemi zawdzięczać na mi . oraz partiami polityczny Strzelczyka i tutaj także t:y łączące wieś z miastem. 
dzone przez Miczurina i Ły- zwykłej. Plenność nowego leży jednorazowej interwen mi nad uświadamianiem ood przyjęli nas serdecznie robot- JAN KIRAK 
sienkę doprowadziły do te- gatunku dochodzi do 100 cji jakichś :sił wyższych . względem gospodarczym i nicy, a fachowi pracownicy słuchacz Kursu z Bełzatki 
i10, że na przykład w gó- cetnarów z hektara. a wiec Ale to jeszcze nie jest naj soołeczn.vm kobiet wiejskich. załogi fabrycznej udzielali pow. piotrkowskigeo 
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~~An 
PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W azwartek, piątek, sobotę ni·e­
d:!lielą Teatr nieczynny. W ponie­
dzilllłek jedno przeds~eni.e o 
godz. 19.15. 

„PIES OGRODNIKA" 

TEATR KAMERALNY 
!)OM l. ZOŁNIC.RZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Drugiego dnia świąt w poniedz'.a 
łek 18 kwietnia dwa przedstawien:a 
o godz. 16-ej i 19.15 sztuki Ste­
';arta „GWIAZDA STEVENSONA" 

TEATR „OSA„ 
Traugutta l tel. 272-70 

Niedziela 19.30, poniedziałek 16 
l 19.30 „Rycerz Szalony" z A. Dym 
ezą . 

PA:&STWOWY TEATR 
P.OWSZECHNY 

w „odzl ul. Il-go Ustopada 21 

14 , 15, 16, i 17 kwietnia br . Te­
irtr nieczynny. 

Dnia 18 kwietnia br. 
r.astępne o godz. 19.15 
atry" J . Szaniawskiego. 

i w dnie 
„Dwa Te-

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach 0!( Z Z) 

W czwartek, piątek . sobotę nie­
dzielę Teatr nieczynny. W ponie­
dzia tek jedno przedstawienie o 
godz. 19.15 i we wtorek jedno 
przedstawienie 19.15. 

TEATR KOMEDII MUZYC7NEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Dnia 14, 15, 16, 17 teatr nie­
czynny. 

Poniedziałek dnia 18 i codzien­
nie o g·odz. 19,15 „BARON CY­
GAŃSKI" operetka w 3-ch ak­
tach. 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

C Y R K N R. 2 
codziennie o godz. 19. \5 soboty 
2 przedstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wi elkie widowisko atrakcji. 

ADRIA - „Paganini". 
BAŁTYK - „Rzym Miasto Otwar· 

te". 
BAJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Aktualnośn 
Kraj. l Zagr. Nr. 16" Tu mówi ln­
done7ju" 
HBL - (dla młodzieży) „Znak 

Zorro''. 

MUZA - „Volpone". 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzi-

wym Człowieku". 

PRZEDWIOSNIE - „Cz.warty Pe­
ryskop" 
ROBOTNIK - „Skarb" 
ROMA - „Mężczyźni w Jej ży­

ciu" 
REKORD - dla mlodzjeży „Syn 

Pułku", dla dorosłych „Dwaj Pa­
nowie F". 

STYLOWY - I-szy seans dla mlo­
d2lieży „Wilki Morski•e" dla doro 
słych „Dziewczęta z Baletu". 

SWIT - „Tchórz". 
TĘCZA - „Jej Pierwszy Bal" 
WISŁA - „Opowieść o prawdzi-

wym Człowieku". 

WŁÓKNIARZ - „ilzym Miasto 
Otwarte". 

porl syslełn ,,O'' 
Z rozumienie systemu „O'' do 

tarło do wszystkich ludzi 
p!·acy. . Sp~rt powinien wzią6 
rowmrz udział w tej akcji. 
. Czytamy i słyszymy zewszą d , 
ze w przemyślan ej i zaplanowa 
nej akcji dziatwa szkolna rolo 
dzież, robotnicy, urzędnicv; za­
kład:" yracy, biura. przyspo;·z:i, 
w lncz~ cym roku Państwu, na­
rodowi, a więc ~amym sobie mi 
Jiardy zł otych. Oszc zę d zanie 
prz~·ś picszy odhudowę i rozburlo 
11·ę kraju, a także podniesie sto 

·piPl1 za:nożuości i stopę żyeio · 
wii k ażdego obywatela.. · 

Sport ma również możliwo:ś · 
ci współudziału w tej doniosłej 
akcji. ' ' 

Zastanówmy się na czym t?. · 
oszczędność powinna polegać> 
A w1ęc przede wszystkim: 

1 W pracy organizacyjn<' j 
p!·zez zwakzanie m:nno­

traw.icnia czasu na przeciągaj:i-­
cc się zcbra1,ia, obrady, kon fe­
rPn c,ic i odprawy. Każd,v k\Ya· 
rl~·ans zao~zczędzonego w ten Rpo 
~oh czasu pomno·żony przez 
1loM uczestników zebrań daje 
c~łe go<lziny, które mogą hyć 
uzyte na wypoczynek regcn<Jru­
jący nasze siły do pracy produk 
cyjnej, na ćwiczenia - czynną 
formę pomnażania zdrowia i sił 
fizyl\znych potrzebnych do pra 
cy zawodowej, na usprawnieuie 
i kontrolę prac niższych komó­
rek organizacyjnych. 

2 W pracy organizacyjnej 
związków, zrzeszeń i klu· 

tów przez zwalczanie przero­
stów biurokratycznego załatwia 
nia spraw w formie wszelkiej 

wicuzi'' w~zystkith uczcstni· cie i zakończenie imprezy, przez l przez należytl} konserwa<'j'} urzą 
ków; ma rnujemy bozprodukt~'W zorganizowar>_ie doM silnej i li d zeń i sprzętu (butów, piłek, rę 
uie tysią c:e godzin ora z widki cu ej obsługi. porządkowej , przez kawie, ubiorów itp). 
k apitał sił dzialaczv i za wo dni przemyślane zabezpi eczenie I 8 W każdej pracy sportowej 
ków przez brak pu~l:tualnośd. sprr-ętu i urządzeń od zniszczeń, . sumienne, punktualne, 4 W pracy instrnktorskiej, zagubienia i „poszukiwań" w odpowiedzialne jej wykonywa· 

przez planowe jej prowa- ORtatniej chwili nieprzygoto"l'!.a- nie. 
dzenie i punktualność oraz przez ~ych . a potrzebny.eh w czas~e Organizatorzy działacze płat 
podciągnięci e wartości pracy i:nprezy przyborów a wre~zcie . . . ' '· 
in struk t orów i zawodników. przez oszczędne w;ditwanie spo m funlrnJonanu~ze, prezesi, se-

5 '
u t · h kretarze, skarbmcy, gospodarze, 
·• remn ~ac przez pun- kcznego giosza tylko w wypad 
ktualnośi' . ku wyraźnej i koniecznej potrze zawodnicy! - Z1J.dajcie sobie 

6 W organiza eji imprez przez I by. trud przclicz.enia tego całego 
. dobre przygotowanie bo· J W gospodar~e materialo- marnotrawstwa na pieniądze! 
n k, sprzętu, punk tt:alne zMzę wej zwią zków klubów Miliony złotych, prawda! 
·~-.~·--~~·-~-------~----------_;_.,.._, __ 

&I " z1en ru • 
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Il' s 
piłkarzy f cSdzkich 

Yr drugi dzień świąt Wielkiejnocy będziemy świadkami 
11. dalszych spotkań o mistrzo stwo kl. A. W dniu tym odbę­

dą, się mecze, które nie mogły dojść do skutku w dniu 27 
marca br. z powodu złych warunków atmosferycznych. 

w. Łodzi na godz. 11-tą przewidziane są dwa spotkania. 
~a boisku ŁKS Włókniarza, go i;podarze zmierzą. się ze Spójnią. 
.r. aworytem tycl:l zawodów jest bezwzględnie ta ostatnia, która 
przez zdobycie 2-ch punktów u mocni prawdopodobnie swe je­
dno z czołowych lokat w obecl).ej tabeli. 

t Na. boisku Wimy kolejarze łódzcy gościć będą zgierską. B0-
ru:ę. I w tym . wyp~.dku typuje my na zwycięzców spotkania 
go~podarz:v, ktorzy kroczą obecnie w rozgrywkach wiosennych 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 

W Zgierzu tamtejszy Włók niarz podejmuje Związkowca 
z Tom~szowa. Przypuszczamy, że goście bez Komara nie będą 
stanov.>i.li groźnego przeciwnika dla zgierzan, którzy powinni 
zdobyć. dalsze dwa punkty. 

'\/'reszcie w Tomaszowie Le cbia rozegra. mecz z piotrkow­
ską. „Concordią". Remisowy wynik byłby dla gospodarzy suk­

·cesem. 

wyników tabela łódzkiej A kl. 
wygl:,ua obecnie następująeo: _ 

1. Concordia Piotrków 
2. Spójnia Łódź 
3. Włókniarz Zgierz 
4. Bornta Zgierz 
5. ZZK Łódź 
6. Lechia Tomaszów 
7. ZZK Koluszki 
8. Związkowiec Tomaszów 
9. LKS Włokniarz Lód~ 

zbędnej pisaniny, nadużywania Ubiegłej niedzieli drużyny 
słowa drukowanego, telefonów piłkarskie kl. A. okręgu łódzkie 
i depesz, pieniactwa na odr.ink11 go rozpoczęły drugi} rundę spot· 
odwołań i protestów. kań, Po wyelimmowaniu z tabe 

piotrkowska Concordia., jednak 
depcze jej po piętach Spójnia 
dzięki wygranej z Borutą. Wló 
kniarz, druga. drużyna zgierska 
ma obecnie trzecie miejsce. 

gier 
9 
9 
9 
9 
9 
8 
9 
9 
9 

st. pkt. 
15:3 
14:4 
13:5 
12:6 
8:10 
6:10 
6:12 
4:14 
2:16 

st. br. 

29:11 
18:10 
25:13 
22:14 
21:15 
ll:lS 
13:23. 
16:24 
15:42 

Węgrzy nie przvieżdza:ą 3 \V pracy organizacyjnej li rozgrywek zespołu Zjednoczo 
i na odcinku orga11izowa nych, ~ytuacja nie uległa pra· 

:na imprez _,przez planowanie wio ,7.adnej ·zmianie, bowie~ 
i punktualność. Z powodu braku klub ten posiadał 'zaledwie 2 
planowania trawi s\ę na .zełira1 p.11,D~ty przy_ 12-tu . straconych. 
dach długie godziny na „wypo- Nadal na czele zna,iduje siQ 
M~·~~llfl;~;lłl·~;;;·~;~;„„;;~·;i•;łlllHlllllUUUIU ... „ ... „.„„„„„.„„„.„„„.„„„ 
1111 tll lll l lllltlt llH tl1ll l Hlln1 1 1n11•-n11111 111ttHtllllHll lł U llllłl!ll lłl H;Ull 1tll U IU„ .... 

Ciężkoatleci warszawscy 
odkrywaią nie byle iakie talenty na wsi 

D o nn.jbar~ziej inten~ywnio I zdobywca. III miejsca na mistrze 
propaguJl}Cych sport ua stwach Polski - Petrykowski 

wsi należą w woj~wóilztwie war osiągnął w tej konkure'ncji tyl 
szawskim ciężkoatleci. . ko 95 kg. 

'SYT·UAC.TA KOLEJARZY w drugi dzień świąt 
LóDZKICH POPRAWIA srę„. grają Włókniarz-Widzew 
'·i Róąnicą. 4:-ch I»Inkt6w odbiega Mający ~ię odbyć w drugi 
od tych Uflpołów ZZK z Lodzi. dzień świąrt towarzyski mecz· 
Kolejarze zbyt dużo utracili piłkarski ligowego zespołu 
punk~ów na. jesieni, jedna.k for ŁKS Włókniarz z drużyną wę 
~a i~h po~ala. przypus~za~, gi&Ską nie dojdzie do skutku 
ze zaJml} oni w końcoweJ ta.- · . . . ' 
beli nieco lepsze miejs D _ poniewaz G<>ścle me przy3adą 
lej kroczt trzy zespoły ~rowi:- do Polski. 
<'jcmalne: Kolejarze z Koluszek Projektowane jest nato­
oraz zeijpoły tOma~zowskie: Le~ miast spotkanie towarzyskie 
chi& oraz Związkowi.ee (da.w- ŁKS Włókniama z Widzewem, 
niej Tomaszowianka). które odbędzie się na stadio-

Z dotychc~aso"'.y~h .ich p~ka· W :2.'elechowie zor~anizowa.no 
zó~. "'.' teren~e wieJskim nn.Jba.r po pckazie prowizoryczne mi- KIEDY ZACZNIE 

nie przy ul. Karolewskiej w 
poniedziałek o godz. 16-tej. 

Przed wyścigiem P-W 
llUlllllłllllllllflllllJllUlllJlllllłłlłl 

Jai< upływa dz i eń 
naszym kolarzom w Polonie 

Trener nagych kolarzy 
Włsznlckł 

Napiera.la nie zapomina 
o gimnastyce 

Po treningu . 
nieodzownym Jest masai 

• * • 
Przed zblitająeym się mit 

dzyna.rodowym wy4cigiem 
kola.nkim Praga - Warsza 
wa elita na.sugo kolB.TI!twa 

szosowego od kilku tygodni 
przebywa na obozie przygo 
towa.wczym w okolicy Wi· 
sły, w Polanie. 

Jak upływa dzicti roboczy 
naszym kolarzom najlepiej 
odzwierciedli Czytelnikom 
nasz fotomontaż z oboztL 

dzrnJ i;pon~~ą~o ~yp~dłJ'. ~o~a ~trzostwa, w których zwycię:t;ył WYG~~~~~WA 
zyh w. aNrwok1o~ed, remke i. ębe- Wa.l, podnosząc 82,5 kg., pow- Na. 1"ak1"e • 
c owie. a. az ym P.0 azie Y ~tali uczestnicy na. ogół nie prze :Rezerwa klubu ligowego ŁKS imprezy sportowe 
ło t.~m pona.d 1.500 ~1dzów, ży- kraczali 75 kg. Uzyskanie takich Włókniarza zajmuje niezbyt za. d 
"I'? mteresuJących się zawo1a- wyników bez przygotowania, ~zczytną lokatę - ostatnią. Są- pó! ziemy W drugi dzień świąt? 
m

1 
dzimy, że łodzianie jednak zdo 

· . świadczy o wielkiej liczbie nie Kalendarzyk imprez sporto- chia - Concordia Piotrków. 
Podczas wystepu w Garwoh ' będą się na wysiłek i ambicje i . . . · , - wykorzysta:nych talentów spor wych w drugi dzień świąt prze- Drużyny B-klasowe mają ta-

m.c Wmowski Czesław, Jeden ~ towych na wsi. zaczną wreszcie... wygrywa6 widuje jedynie imprezy pilkar- kie zestawi1inie: godz. 11-tn. bo-
widzó;;, zaproszo~ych .d~ wypro Wyróżniającymi się w podno- &potkania. Wówczas ostatnią po akie i to o mistrzostwo okręgu. isko Zrywu P1trk Ludowy1 
bow11m11; swy~h ~il, dzwignął. w szeniu ciężaru zainteresował si;i zycję w tabeli zajmie jedna z Drużyny A. klasowe rozegrają Związkowiec Zryw - Bawełna, 
podrzucie. 10<> kg. RewelacyJnY delegat GUKF i WOZA - świę drużyn prowincjonalnych, Po naetępują.ce mecze: stadion l.KS boisko Zjednocwne: Ognisko -
ten wynik, uzy~kany bez etylu to~ławski wycofaniu z rozgrywok Zjedno- Włókniarz, godz. ll·ta: l.KS- Ogniwo, boisko Legia, godz. 11 
i tec~niki, .gwiat~zy 0 ;iel_kim Oprócz· występów zawodników c·~ych Y1~0 :rzyb łód~kie ~f Włókniarz I B - Spójnia, bo· min. 30: - Gwardia - Huta. 
tP.lenc1e Wrnow~ ieg-o. OW1em na pokazy składają się również P.0 znaJ UJ!} 81? 0 ~me w a isko Wimy: ZZK l.ódź - Boru- ffitierniewice. Godz. 17-ta: boi· 

f'l 
1 

ótk t . d . ~rn A. okręgu łodzkiego. i dwa z . b . k z . k 
WOLNOSC-„Krwawa Wendetta" 1 !11Y tr • ome .razowe z . .<1ie: razy tyle tj. sz.eść z prowincji. ta. gierz, oie o w. gierzu g?- ~. o Aleksand1ów - Legia, bo-
ZACHĘTA - „Wielka Nagroda". dzmy narc1arstwa, pływama li · dzma 17-ta.: Wlókma.rz - Zwią 1sko Zdnfrska Wola.: Włókniarz 
w czwartek, piętek 1 soboti: kina 'vioślarstwa. A OTO TABELA„. J zkowiec (dawniej 'l'oma.szowianl Zduńska Wola - PKS. 
nieczynne. Po uwzględnieniu ostatnich ka), boisko w 'l'omaszowie: Le- --o-

lllD'.lmtfll-l~llU-jlll-lltl-lltl-1111-Hll-lllł_H_lt_llll-lll-llN-ltlł--llll-1111-llll-Ull-llll-1111-llll-1111-lłll-llll-1111-1111-lltl-~llll-

7 eodor Drel•er 96 cie. Mote lepiej było by ... J<1Ynikt na niego ~ nie bę­
dzie - a nie miał dotychczas na rękach ka.Jdanów - może 
jutro rano, jak tłiUmy zacmą się zbierać... w chwili. gdy po 
licjanci zbliżać się będą do niego.„ uciec„. Może by się uda­
ło„. Albo lepiej zwolna, spokojnie pójść ku schodom, a po­
tem na dół„. tak„. a potem za bramę„. tymi małymi, bocz­
nymi drzwiami na główne schody.„ Gdyby się tylko mógł 
dostać do lasów, a potem iść, iść, a nawet biec, bez ustan­
ku, bez zatrzymywania się, dopóki nie dostałby się„. do­
kąd bądźl Jakież to byłoby szczęście! Mógłby go kto po dro 
dze zastrzelić, albo poszczuto by go psami, goniliby za nim, 
ale może by się udało? Bo tu, w tym sądzie, nic dobrego 
go nie spotka. Czyż jest choć jeden człowiek na sali, który 
wy\llruchawszy w;szystkich świadków uważał go za niewin­
nego? A on wcale nie ma ochoty umi&ać w tein sposób." 
Nie! nie w ten sposób.„ . 

MDLEJE PODCZAS SŁUCHANIA LISTÓW NIEBOSZCZ· 
Kl". 

Tragedia Amerykańska 
W tym miejscu W'lI'USzony, zmęczony, lecz zadowolony z 

1ieble Mason zawołał: 
- Przerwa! 
Naraz na sali rozległ się okrzyk i łoskot padająceiO 

ciała. To Aldenowa zemdlała, wyczerpana nie tylko długo­
trwałym siedz!eniem, lecz 1 wzruszeniem doznanym przy cz,y 

tamu li.stów. 
Clyde, słysząc jej krzyk, zerwał się, lecz silna ręka Jeph 

1ona powstrzymała go natychmiast, woźni zaś pomagali Al­
denowi podnieść tonę. Całe audytorium, oburzone na Clyda, 
szemrało głośno, jak gdyby Clyde popełnił teraz nową zbro­
clr:Vt. 

Gdy sala się uspokoiła, było już zupenł;ie ciemno, a że 
zegar wskazywał już piątą, przewodniczący dalszy ciąg po­
siedzenia odroczył do dnia następnego. 

Dziennikarze i artyści rozmawiali ze sobą o obronie, 
która miała prawdopodobnie ro2'lJ)OCząć się nazajutrz; byii 
ciekawi, czy pozwolą Clydow! przemówić za sobą, czy też 
adwokaci wezmą całx trud na siebie. Wszyscy byli przeko­
nani, że oskarżonego czekało co najmniej dożywotnie wię­
z '.enie. 

Clyde, słysząc klątwy i gwizdania pod swoim adresem, 
nie był pewien, czy jutro będzie miał dosyć odwagi, by 
atanać w swf!rl obronie. iak to już od dawna było w projek-

Idzie już czarna, ponura noc„. Zbliża się szary; wietrm:r 
poranek. 

R0"1JC17Jlal xxm. 

Następnego dnia wszystkl" wielkomiejskie dzienniki wy 
szły opatrzone wielkimi tyt~ai;ni, ciągnącymi się przez 
wszystkie SZ!palty. 

,.OSKARŻENIE W SPRAWIE GRIFFITHSA SKON­
CZONE, PRZY NIEZMIERNEJ ILOSCI SWlADKÓW". „MO 
TYWY l PLANY ZABÓJSTWA WYJASNIONE". „ZNAKI 
NA TWARZY PASUJĄ no KANTÓW APĄRĄTU FOTO-
GRAFICZNEGO", „MATKA ZMARł.EJ DZIEWCZYNY · 

Bardzo k'llnsztownie zbudował Masoo. całe oskarlenie t 
prokuratorską mowę, a obrońcy Clyda mogli łatwo przewi­
dzieć swoją porażkę i czuli, jak trudno będzie sędziów prze 
kQIIlaĆ, że Clyde nie jest urodzonym zbrodniarzem. 

Mason odbierał powinszowania, a Clyd~, zgnębiony zu.., 
pełnie, myślał tylko o tym, co matka powie, gdy przeczyta 
to wszystko. Prosll nawet JephsQIIla, żeby zatelegrafówał do 
niej, by nie wiemyła gazetom. A Frank, a Julia... F.sta.„ I 
Sondira bez wątpienia te1; czyta o nim wszystko.„ biem:e co 
dzień z zaciekawieniem dziennik do ręki... Od tylu dni, od 
tylu strasmych nocy - ani słówka od niej... ani s?ówkal 
P.lsma ciągle wspominają o tajemniczej pannie X, lecz żadne 
nie odwad:yło !ię podać je1 portretu... Oto, co robią pieni!ł-1 
dzel 

Dziś ?'O'llp<>C21l'le się obrona. Olyde wle, te jesot cm jedy.1 
ną osobą, przemawiającą na korzyść oskarżonego. Czy P<M 
trafi jednak? Takie tłumy... ich wrogie uczucia... Przekona-. 
nie, te mu nie uwierzą i że go nienawidzą... A przy nim tYl„ 
ko Belknap 1 Jephson. Im dobrze. Nie czują nad sobą ~ 
strasmego niebezpieczeństwa, nie czekają :lcll derpienia1 
na jakie on musi... ta'k, musi być przygotowany. 

Całą godzinę przed posiedzeniem przesiedział Clyde • 
swoimi oh„,..ń„~l'\'1.i. wreszcie przeprowadwno go do sali Sil• 
dowej. 

D-03810!! 



Po nclszej stronie prawda i siła 
tL.~adą b~ by. ~ez:Ozi~. ł.e -e:we sił01Wa odpawderlziailaiym. wa do żyda bez brwogi J .U:epe-1 ze sroziegómą :r.ewti~iości• uje. 
uwunast~ panow mimsfa·mi._r. ~tó- I my nie mamy powodu powąt wnoścd. da przeoiwiko kongresowi prasa 
m~ z wi~ką pompą polozyJ· w piewać o tym, lee-z nie sądzimy, Pirze<:iwko h.Jdobójoom i graba ameryikańska, kann!ooa z hoj­
driu 4 kwiełalia swe ix:x1pisy P.oo by zacytowane tu oświadczen·e rzom klllującym podSJŁępine 'lhro. nej rętki Hearstów, Mac Cormi­
tliw: paktem .atla1nt~e1k1m, to Je~ wywołało d1ziś zachwyt wśród ·dnioze plany w ciel!liU róż,nych oków, Orippsów i Howardów. 
dym vwol~oo1cy t~J ag.resywnei wyborców Trumana. paktów : uikładów anityludziki-:!1, N!e darmo wll'zesz-czą srodze fał 
~;>~Y. Nie chodu nam, oczy- Na pa.r~ lat przed wybuchem powsfają nieprzeliozooe i nie- szywe „Głosy Ameryki" i ich 
w ~cie, ~ s.~k.retarzy,_ M~~czy, drugiej wojny świafowej, Mak zwycięż,one zastępy twórców ; eUJJ"opejsk1e fllie. Nie darmo „ge> 
;..~Ksipertow 1 .kolegow n;1.?1ste. sym G()jflki pisał: budowniozych przyszłości, przy- ści1rnny" rząd pa1nów Queille'a l 
MLnych dOSl!oJnych gosc1 . o. „U grupowania bankierów szlości lepsozej i jaśntlejiszej bo Mocha poci sJę z wysiłku nad 
Ach~i;.a, lecz o tych„ .k>Ł~~~y I fabrykantów broni oraz 1n wolnej od krwawej groźby rz=~i rozrwi•ązaniem problemu, p•k !Jy 
podp .isu_Jącym pak<! wlozyh p10-o ne typy pasożytów przygoto i pożogi woje111nej. Kongres pa- tiu og.rarllicrzyć do min!murn 
do ręki. wują się do nowej wałki o ryski jest mobilizacją sił pokojo drogą polity<kii wiwwej --ll·ozbę 

Kaidy rooU11TI'e, gdzie swkać władzę nad Europą, o nieo- wych całego świata, stojących delegatów zagran1oz111ycli, jakby 
trzeba prawdziwych insp:rator5w granJczoną swobodę grabie murem rr:eprzebytym na zawi- zgilotynować obrady k<l!!1gr~su, 
e '.·larrtyckiego spis.ku i mocodJw ży kolon'alnych, grabieży lu łych drogach aiwanfornd<ków ka- utrudnić jego piracę 1 pom111e)-
ców 12 miinis.trów, którzy w u- du pracującego w ogóle. pitalistyx::z.nych i podżegaczy wo- szyć jego· wacronie. 
czestniczyli. „200. rodzin" we Ta walka ma na celu wynisz jenl!lych. Jesi beziprzykladnym Próżne są jednak te starania 
czeSJŁl!Jiczyli. „200 rodzin we czenie ludów". pod względem siły i wymowy i zabiegi atlantyc'kich spisikow-
Firacji, tyleż mniej więcej w An Proste i zrorumiale slow-a przeglądem sił demokracp, postę ców, ubranych w dyplomatycz-
glii oraz 60 m·Jionerskich „dy- wielk~ pł>arza rad;.\.:!ckfego pu i pokoju, jest h:s.toryczną de ne fraki : garnJ.'it·ury z wełny 
nastii" w USA oto zes;i'.SI nie s•traciły do dziś na aktual- monsiracją nieugiętej woli selel<> Hrsit-Cilass. Przedwko krz.ątają­
grup wielkokapitalistycz.nych za- ności. Oto jest program polity- milionów uczciwyoh ludzi dla cym si ę podpa1'aczom świata po 
chod·niego świata, które stały 11 czny. oto sens zam'arów !udo- których nie stTasmy będz'e ża- wstają ludy • olbrzymy, ludy 
kolebk'. sławetnego paktu i swą bó}ców i grabarzy ludzkości. den wys4lek w obronie życia r związane ucz:uciem brat~r-
bezapelacy jną wo'.ę w Waszyog * * * szczęścia wolnych oorodów śwla s•twa i mifośo: pokoju. Po ich 
tonie dyktowały. · Ale wobec ich pła·nów „zape- ta. stronie jest nie tylko prawda, 

Zespół nieliczny w sitosunku 'W'nienia pomyśmśoi Ś'Wiata" Tej woli nie· ztam~ą żadne pa·k lecz I s\ła, po ich stronie będzie 
do w1elomWonowych rzesz pra- przy pomocy wojen i bomb ato ty podpisywane przez tuiin czy ziwyc:ęstwo. Nie do gra.barzy na 
cujących -'*to prawda, ale waz- mowych - ludzkość n'e jest choćby dwa tuziny ludzi z mini- leży przyszłość, lecz do tw.Jr. 
ny d;d jeszcze i wpiywowy w dzl<Ś b:erna ani bezsi lna. Wok61 stcrialnymi tekami pod pachą, tej ców. 
poli1yce m'ędzynarodowej. 130 potężnego Związku Radzieckie· woli nle skruszą groźne grymasy Mamy więc pewność nieo.J­
oie wolno zapominać, że Mor~a go i sitojących wespół z nim 'la ...Wadców Portugalii i Luhem- chwianą, że gdyby w szal~ń­
ny i RockefeJery, . Schoo'dery i straży pokoj'IJ państw demokra- l:mrga, tej woli n'e uśpią obłu- czych mózgach ludobójców we 
Creuzoty, A,rmstrongi i V'ckersy ej' ludowej jednoczą się dziś dne „pokojowe" rn~y Acheso. frakach i genern!skich munj 11-
mają do dyspozycj' nie ty'ko dziesiąbki i se!ki mil.ionów ludzi nów, Bevinów, Schumanów i !le rach wylęgła się ositateczne i 
pancerne kasy, lecz i aufa pan- wszy<;tkich krajów ' narodów, Gasperich. Za daleko już zaszła do ura:eczywistn;enia parła nik­
cerne, że dyrygują oni nie tylko ludzi uczdwych i S1J!achet_nych, ludz:kość na drodze poli.1ycz- czemna myśl o nowych wo jna<:'l, 
armią policyjnych palek i ża:i- czyste.go serca i dobrych int.en- nego i społecznego uświadom e o nowych rzez.i~ch o unowocle 
darmskich ba.g111e1ów, lecz 1 ga- cj·i, którzy n'e chcą więcej mor nia, za dobrze zdaje sobie spra śnionym "za·pewnianiu pomyśl­
binetam' figur ministeria!·ny;,:h, du, pożogi, rzezi i zniszczenia, wę z istoty przemian histo·rycz- ności świata" przy pom'<)('Y 
że na pos!edzeniach rad nad.wr- nie chcą rozipaczy maitek, łez nych, by się cofnąć miała prz~d bomb atomowych -zbrodniarzy 
czych trustów i karteli decydu wdów, s·ierot, nie chcą nawrotu palką pol'cyjną, h1!b przed poto- ! sza:!eńców spotka haniebne fla 
ją nie tytko o kapitalistycvnych barbarzyństwa i z·ni,nozenia kiem fałszywych komunałów ply sko, tak jak przepawiedział tow 
zyskach i dyw'dendach, lecz i o wszystkich dól>r kulturalnych.. nących z U•st ludobóJczych mim Stali.n w swym głośnym I prle-
kierllltlku po!ityki pań~tw. wspar Jed•noczą się : zwierają szere strów rea•kcji. konywującym oświadczemu. Ta 
tych o wladzę pieniąd.za. gi obrońców pokoju i wolności * * * ka jest d·z.iś bowiem wola na~o 

Nie sądźmy jednak, że prze'.!- człowieka, jednoczą się w armie Nie dziw:my się wcale, że za du, ta.k właśnie brzm'ą wyroi{! 
&tawicfele .: mandatariusze wiei nqeprzejrzane, złączone potęgą powiedź Kongresu parysikiego i his.torii n<im współczesnej a nie 
kich spółek akcyjnych, karteli : wspólnej świadomośc-', wa<'fi i imponujący przebieg przygo~o- ma i nie będzie nigdy s'ly, k.tó­
trustów są ludźmi, pozba'\viony- z-decydowania. Na wezwanie Ko- wań organizacyjnych wywołują ra by dla tych wyrnków Z111ala­
mi zupełnie zasad „;deologic:.- mitetu Organ'zacyjnego, Wę- nie ty~<ko wśc'eklość, lee.z i lęk zła siposób apela·cji. Uchwały 
ny-:h", poglądów ,,moral•nych", dzynarodowy Kong•res Obrony po tamtej Sl!ronie ba•rykady, w Międzyn~.rodowego Kongresu 
Juncepcji usz.częśliwiania i zb:i- Pokoju, który za parę dni rozpo oboziie reakcji, kapitału, wyzy Obrony Pokojl!l dadzą tym pra· 
wiania św 'ata. Oto osobistość cz;nie swe obrady w Paryżu, s'ku i uolsku, zaabsorbowanym wdom wyraz jasny i nie dwu. 
tak w tym raa:ie miarodaj;na, jak odpowiedz.ato głosem en~1J'zjasty realizacją amerykańsk'ego pan<i znacwy. 
prezyderrt Truman, przernaw;a. cznej aprobaty 600 miHonów lu wan'a nad światem. Nie dal!'mo Bolesław Dudzińsk1 • 
jąc w tych dniach na konfere~- dzi, tj. czwarta część mieszhń 
cji prasowej oświadczył, że „o ców globu. Akces do K<>ng<res·u 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

l'le za.;zlaby potrzeba d'ia zac:io z.głosiły największe masowe or A. BIAŁOl<OŃ 
waa1'a p<>koju i pomyślności św:a ganizacje kirajowe i m'ęd-zyna- '"""''""'"""'"""'" 
ta - użycia bomby atomowe :('.) rodowe, a wśród jego uczestnl D k 1 

tak jak w r. 1945 podjąfoy tę ków znajdą się. 1udzie najrozma. emo rOCJO 
de;:yzję"„. Prez. Truman wolny itszej kondycji społecmej, lu-

lynchu 
jest. od wątp!iwośoi_ i w~h~ń, 111- 9z,ie wszy~l~ch ras, ~arod?wo W listopa~ziei, ubiegl!ego ro- rzy" tej krwawej rozprawy -
bowiem „dwie W-OJ'llY swiatowe se:, wyzman 1 przekonan, dZlała- ku, cały świat zelektryzowała nie zostali ukarani. 
zmusiły (!) Stany Zjednocri:one cze komunis~ycmi i księża karo wstrząsają.ca wiadomość o zwie· W mieście Edvarda (stan Mi­
do wzięc 'a n.a swe ba.rki kierow lic<:y, robotndcy i uczeni, chłopi rzęcym zabójstwie murzyna. - ssisipi) policjant aresztował mu 
nidwa światem(!), .co Ameryka i pisarze, nauczycóele i muzycy, Roberta Mallarda. Banda Ku- rzyna - weterana wojennego -
mu1Si za.ak<:e·polować, n'.ez.ależnie po!Hycy i artyści, b'ali i „kolo- Klux-Klan zlinczowała Mallarda Palmera, zarzucają.c mu „naru­
od tego, czy się jej to podoh.a. rowi", radykałowie spolecz,nd i za to, że „ośmielił" się wzią.ść szenie porządku publicznego". 
czy leż rrie"... lberabcJwVe rnies•ciz'3ńscy typu udział w głosowaniu. Zabójcy, W drodze do więzienia murzyn 

W świetle tego h 'storyc.zmego ~ardzo um'arkowanego. Lecz którzy napadli Mallarda w bia- został zabity. 
oświadczenia wszysitko staje ~ię wszy.ssl!lóe różnice indywidu<J>lne ły dzień, dotychczas nie zostali .Amerykańska propagn.nda. u­
jasne i z:rmumiale. Przeszło 20 i światopog1ądowe, jakie ist111e !!chwytani. Biuro wywiadowcze, trzymuje zwykle,· że jeeli podo­
milłonów Amerykanów, któr7.y ją wśród wy jeżdźających na stanu Georgia „nie zdołało ze- bne fakty mają miejsce, to tyl­
'IV dniu 2 l'stopada 1948 r. odda. Korugres de.Jeg.a.tów, przesilają brc.ć . dostatecznej ilości materia- ko w za1Jadłych, południowych 
li swe głosy za k3llldyd<ituq rn'eć z•naczenie gdy chod~ o o- łów dowodowych''. częściach kraju. Na „liberalnej" 
Truma•na, nie mfało z pewno- bronę tego, co da ludzkości naj- Na kilka dni przed zlinczowa- północy jakoby sprawa miała się 
ści.ą wą•t1pliwości, ie jest on cenniejsze i najbard.ziej lJ1lfa- niem Mallarda w sąsiednim 0 _ inaczej. Fakty przeczą. temu obłu 

T~ .t. 
Rekolekcje dla niektórych 

Na BIUROKRACJĘ psi.oczy mężnie.­
- a s~ w papierków bagnie grzęźnie. 
Gdy komuś brak jakiegoś świstka 
- traktuje z góry go jak chłystka. .• 
Więc zamiast psioczyć tak zajadle, 
Wpierw sam przeglądnij się w zwierciadle! 

* :Wyklina często STYL LOKAJSKI 
- a sam jest mistrzem podlizajskim. 

Gdy ujrzy swego naczelnika 
- już wazeliną z dala strzyka ... 

:Więc nie klnij 'typku tak zawzięcie, 
gdy sam z mydliną włazisz wszędzie! 

* Do ALKOHOLU popęd łaje 
- a sam przepada za ochlajem. 
Lecz dla opinii - pokryjomu 
.....- z kompanią goli wódkę w domu .. , 

Iść z podniesionym trudno czołem, 
kiedy się leży wciąż pod stołem! · 

* Bardzo mu WYSCIG się podoba 
- a sam przykładem jest nieroba. 
To tylko czyni (wbrew naturze!) 
- że zamiast w domu - sypia w biurze! 
Gdy jesteś notorycznym leniem, 
o pracy nie ględź z zachwyceniem! 

* 
Gromi brak WIĘZI Z ŻYCIEM groźny 
- a sam się skrył za plecy woźnych. 
A z życiem masy kontakt wszystek 
- że z masą żył ... stenotypistek ..• 
Skoroś już taki jest społecznik 
nie bądź lubieżnik i wszetecznik! 

* Pyskuje ciągle ·na PROTEKCJĘ 
- a sam jej skutki wai.y lekce. 
Gdy tylko władzy jakiejś do.siadł 
- rodzince wtrynił kilka posad ..• 
A więc przynajmniej buzię stul pan 
i w pierś się uderz: mea culpa! 

* Narzeka na SATYRY ZANIK 
- a sam się zganić nie da za nic. 

• Spróbuj no po~rniać się z trumniarza 
- śmiertelnie zaraz się obraża ..• 

Na humor nie zrzędź tak zażarcie, 
kiedy się nie znasz sam na żarciE!ll 

* Kto innych KARCIC chce, rodacy, 
ten musi sam być CACY-CACY. 
Patrz by żelazna nasza miotła. 
przypadkiem CIEBIE nie wymiotła! ... 

Stąd ;morał w każdej bierz potrzebie: 
porządek również rób u siebie! 

LEON PASTERNAK człowieikiem poczy!f.a~nym :. za gnione, o obrooę pokoju i pra- kręgu tegoż G~rgia, sąd przysię dnemu kłamstwu, 
lllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll głych rozpatrywał sprawę białe 10 stycznia br. w mieście .Al ~-----------------,---! 

· ge> który zabił murzyna Nick.so bany (stolica stanu New-York) k . t t t k 

Słuchając 
„Gło•u Ameryki" 

Ciotka Goebelsa: 
Przysięgłabym, że 

słyszę głos mego 
ukochanego sio· 
$frzeńco ... 

v~. Zabitv. , podÓbnie J0 ak Mallard policja wdarła się do mieszkania rew, Jes przee ęps wem ara.­nym są.downie. Sąd uznal win-
był oskarżony z powodu urzeczy murzyna - John Ferrela. Mimo, Pym Night i skazał go na 5 lat 
wistnienia swego prawa, uroczyś iż Ferrel nie stawiał oporu, przy więzienia. 
ric zapewnionego przez konsty- areeztowaniu, został dotkliwie •raka jest oto moralnoś6 lyn-
tucję USA - wzięcia udzia.lu w pobity. W cią.gu 2 godzin krewni chu, wspartego literą. prawa. 
pierwszym glosowaniu. aresztowanego zostali powiado- R bl'ka'ska" · demokra . . . F 1 . .1 . „ epu 1 n i „ 

W petycji złożonej w senacie m1em, ze erre ..• powiesi s1ę na '' t' . d . zerwa . ' - pasku w 10 minut po wtrąceniu tyczna par ia mg y me 
St. ZJednoczonych przez „Naro- d 1. G b D ły z niewolnictwem. Ono zawsze 
dowy Komitet Murzyński'' J'eJ· go o ce 1. u ernator evey, . 

' · d ł ł'' · · · ' d 1 l:yło wygodnym biznesem'' autorzy stwierdzają, że w czasie „~_ie z o a me P.r~YJ~c, e ega . " · 
ostatnich wyborCw prezydenc- CJl 200 przedstaWlcieh postępo- Niewolnctwo murzynów w USA 
kich, tylko w 5-ciu stanach (Ala Wich i murz;yi1skich orgal'\iza.- nie może być zniszczone zapo~o 
bama, Missh>ipi, Louisiana, Ge- CJi, k!óra za;2'ądała śle~~~wa w cą krasomówczych wystąpień 
wgia i południowa Karolina) Apraw:ie best1alstw pohcJi w Al· o.ni obietnic. 
dwa miliony murzynów było po bany. . . . „To choroba, która przeniknęła 
zbawionych prawa wyborczegl). Obecnie. cała prasa burzua.zyJ- ł hok . ł ań t J 

na przemilcza proces 6 murzy- g ę. . 0 w cia o P s wa. ego 
Oto wyborcz:i. praktyka „de- nów w Trenton (stan New-Yer- ropieJą.ce rany - getto Harle­

rnokracji" lynchu. Za Ku-Klux- sey), kłamliwie oskarżonych o mu (murzyńska dzielnica New -
Klanem nie pozostają. w tyle ofi zabójstwo białego kupca. Zain~- Yorku), i południowa dzielnica 
cjalni s.tr?że. P_O~ządku publiczne cenizowltnY sąd '·w którym ław- Chicago, a także tysiące miast 
ffO· PohcJa i JeJ agenci strzel~- nicy byli białym1, skazał murzy i miasteczek rozrzuconych po 
JQ.. do ~!11'zynów... „przy próbie nów na śmier6 na elektryc<inym całym kraju, gdzie murzyni nifl 
ucieczki · krześle. , , . . mogą wejśó do restauracji, no-

Murzyn - weteran minionej „Prawa lynchu rozpościeraJą ć h t 1 h ó 'ść d ki 
wo,jny, George Serell, wsiadł z się nie tylko na „pełnokrwi- cowa ~ 0 e ac. ' P J 0 . na 
żoną. do pociągu. W czasie jaz- stych" murzynów. Amerykańscy leczyć się w_ sz.p1talach, gdzie na 
dy starszy kontroler zapropono rasiści nie gorzej od swoich hi- wet w dziecięcych zabawach 
w~ł mu przejście ~o specjalnego tlerow~kich probratymców, obli czarne dzieci są. oddzielone od 
wagonu przezna11zonego wyłącz- czają procenty „nieczystej'' białych''. 
nie dla „czarnych". Wzburzony krwi u niewygodnych im bia- Te słowa zostały wypowiecłzi.a 
weteran zdecydowanie odmówił. łych. .ne przez murzyna Charles Ho-
w maleńkim mia.steczlu: Senen- Niedawno mieszkanier. miasta ward, j~dnego z działaczy Partii 
dou Joungsen (Zachodnia Wirgi Elliswill (stan Missisipi) Do.vis Postępowej. 
nia), Serello. i jego żoną siłą. wy Night który ożenił się w 19!6 r., Znajdujemy w nich najlepszą 
prowadzono z pociągu i areszto- oskarżon został o naruszenie „pra charakterystykę przewa-rtościo­
wano. W aucie policyjnym Se- wa o czystości rasy''. We9.lug te wanego „amerykańskiego prze­
rell został z, ltity trzema wystrza go prawa, związek małżeński bia kroju życia'', którego niezacie­
łami w plc1.y. Agent Capbell i łyćh z osobami mającymi w so· mnio~ą. stronf _, jest 1,demokra-
o~icer ,policji Brown ,....., „bohate bie murzyńskq. lub mongols}tfł cja.'' l;viehu. 

I 
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Przeciwko hegemonii USA 
Głos narodów Ameryki ł.,adńskiej 

Odezwa „Swiatowego Ko- w krajach Ameryki Południo 
mitetu Łączności Intelektua wej i Srodkowej. 
listów w Obronie Pokoju" i 
„Międzynarodowej Demokra W połowie grudnia ub. r. 
t · F d · odbył się w Montewideo ;Ja-yczneJ e eracJi Kobiet" w d ~ d . 
sprawie zwołania Swiatowe- ro owy . zJaz in~elige~1cji 
go Kongresu Pokoju odbiła Uru~aJu .. Uczestmcy zJaZ­
się głośnym echem na całym du ~aządah od rządu ~aprz~ 
świecie sta1ua propagandy WOJenneJ 

' w prasie, w kinie i przez ra-
Ode~a. ta. wywołała gorą dio oraz wyrazili solidarność 

Cl!, o~dzwięk i . w Ameryce La z ruchem wyzwoleńczym lu­
ClllS~ej. W Mek.syku, na dów Paragwaju, Brazylii i 
Kub~e! w _UrugwaJu,. Wene- Chile, walczących z reżimem 
zueli. 1 w. ~n~ych kraJ.ach p~ proimperialistycznym. 
łudmoweJ i srodkoweJ częsc1 
półkuli zachodniej z każdym W dniu 7 marca wraz z li-

Dlaczego zwycięża Chińska Armia Ludowa? 
CT1ińska armia ludowa rozpo­

cręla już na jesieni 1947 r. pod 
przewodnictwem Partii Komuni­
stycznej Chin uerokq ofensyą 
wzeciwko wojskom kuomintan· 
gowskim. Z początkiem lata 1948 
roku armia ta oswobodziła pra· 
wie całą Mandżurię oraz znaczną 
część Północnych i Środkowych 
Chin. 

Jednakże 1 szereg wielkich o$rod 
k6w przemrslowych i admini­
stracyjnych, jak Mukden, Czang· 
czung, Tsi·nań, Pekin i inne, 
ivnqz 1eszcze pozostawały pod 
idad::q Kuomintangu. 

przywilejów 
czych. 

f eodalno-obszami-

Polityka Komunistycznej Partii 
Chin. reprezentującej w swoim 
kraju interesy wszystkich pracu. 
jqcych, 11powodou;ala stworzenie 
w Chinach - jednolitego fron· 
tu narodowo-demokratycznego. 
1''ront ten utworzony został na 

tywę, przejawiającą się :wrówno W odpowiedzi na to, wyrażajqo 
w życiu politycznym, jak i gospo- wolę calego ludu chińskiego, 

darczym. Dzięki temu gospodar- Mao Tse-tung oświadczyl, że ar­
ka oswobodzonych Chin szybko mia ludowa jest dość silna, by 
się odbudowuje. Wzrasta pro!łl!k· definitywnie zniuczyć w najblii­
cja zarówno. rolnic~wa, jak i prze szej przyszłości wszystkie siły 
mvslu. Upanstwowiony ,przemysł, . . . 
k . • · d ś l · l d · • zbro1ne kuomintangowskiego rzą· tory meg y na eza o 1apon- . . 
si.ich grabieżców i do zdrajców du reakcnnego. Jednakze dla 
ojczyzny, pracuje pelnq parą. szybszego . zakończenia wojny, za 

podstawie programu Partii Ko­
munistycznej, która jako podsta-1 Sukcesy 
wowe zadanie proklamowala prze zagrzewają 

b d 
1. ch· warcia sprawiedliwego pokoju i 

oswo o zonycro in lud 
do walki z reakcją ulżenia cierpieniom mas o-

wych, Komuni.&tyczna Partia Chin 

dniem rośnie i :krzepnie ruch cznymi listami i depeszarui We iaześniu 1948 roku rozpo­
na rzecz pokoju, przeciwko Zf:rłaszającymi akces do mani częla się wiellca ofensywa wyzwo 
anglo-amerykańskim podże festu w sprawie zwołania le1iczej armii ludowej, a już w 
gaczom wojennym. Wszechświatowego Kongresu połowie listopada tegoż roku, te-

Występując w obronie po- Zwolenników Pokoju, komi- rytorium Mandżurii zostało cał­
koju, narody Ameryki Laciń- tet ~r?anizacyjny otrzymał kowicie wyzwolone spod władzy 
skiej walczą przede wszyat- równ1ez depeszę od byłego Kuomintangu. Koniec 1948 ro1cu 
kim z ekspansją USA, któ- pre.zy~ei;ita republiki meksy- i poczqtelc 194-9 r. były okresem 
ra w ciągu ost•.ltniego dzie- ka:isk1~1. Lasaro C'lrdenusa, nowych sukcesów armii ludowej, 
sięciolecia przybrała ogrom- kt?ry. Jest jednym z pr7-y- htóra zajęła wielkie ośrodki Pół· 
ne rozmiary. Wykorzystu- wo~cow n1chu na rzecz po- nocnych i środkowych Chin, jak 
jąc słabość ekonomiczną swo 1:0.iu i de~o~racji na Pół!rn- Pekin, Tien-tsin, Kal·hań, Tsi 

oświadcza gotowość prowadzenia 

pertraktacji pokojQWych, pod 

pewnymi warunkami. Warunki te 

- to przede 'wszystkim reforma 

rolna, ukaranie pr:restępców wo­

jenn„·ch, zniesienie fikcyjnej kolł 

stytucji kuomintangowskiej i ~o 

lanie politycznej rady konsulti> 

tywnej - bez udziału w niej ele• 

mentów reakcyjnych - w celu 

utworzenia jedynego, demokr~ 

tycznego rządu koalicyjnego zło­

żonego s przedstauJłtieli wszyst­

kich demokratycznych organi~ 

cji partyjnych i ludowych. 
ich południowych sąsiadów, li ZachodrueJ. 11oń, lłsu-czow, Kai-fong i inne. 

monopoliśc; północno-am.ery- Partie komunistyczne Ar- o.~wobod:::one rejony Chin obej 
lrańscy ujęli w swoje ręce gentyny, Urugwaju i Kolum n111j11 - ogromną przestrzeń -
'\lcszystkie prawie gałęzie ich bii zwróciły się z wezwaniem 2.600 kilometrów kwadratowych. 
gospodarki. W Wenezueli - do wszystkich narodów Arne Tereny te są najbardziej uprze. 
kraju, na który przypada bli ryki Łacińskie.i, by umacnia myslowioną częścią kraju. Lud- żołnierze Chińskiej Armii Ludowej przy nauce 

Kuomintangowcy nie podjęli 

jednak pertraktacji usiłując u:y­

skać su.-łokę w działaniach woj­

skowych. Nadal stosują terror na 

podległych im terenach i organi­

zują armię dla dalszego prowa. 

d:enia wojny z chińskimi wojska 

mi ludowymi. Prowadzą równiel 

sko jedna siódma część świa ły one jedność postępowych no.ić oswobodzonych Chin wyno- prowadzenie demolcratycznych re masy pracujące rejonów kuomin· 
towego wydobycia nafty - sił demokratycznych, jed- .~i obecnie ponad 200 milionów form i wyzwolenie lcraju. tangowsldch. Rozlegle obwody 

rządzi obecnie „Petroleum ność stanowiącą rękojmię ludzi, czyli przeszło 40 procent Dzięki przeprowadzonej refor- na poludnill Chin opanowane są 
Company" - filia „Standart oddalenia groźby nowej woj ludności całego państwa. mie rolnej, masy chłopskie o- przez ruch partyzancki. W rę· 
Oil" Do amerykan'ski'eao · b' · kach powstańców chłopskich i • " ny I :r.apo 1eżema agresji im Na czym polega tajemnica suk- swobodzonych Chin zostały uwol 
koncernu Braden Copper .,.. · · l' t, formac1'i partyzanckich zna1'du1·ą " inl pena IS ow anglo-amerykań cesów armii ludowej? nione od wyzysku obszarników i 
ning Company" należy 95 skich, wymierzonej przeciw- lichwiarzy. Już ponad 100 milio- się znaczne obszary prowincji zakulisowe pertraktacje 

cjq międzynarodową. 
s reak-

Proc całej produk j' · d · k z,„„cięża ona przede wuyst- Ku:an-Tung, Hunatse, Fui-sian, · c 1 m1e z1 o wszystkim miłującym po ~J nów chłopów otrzymało siemię 
w Chile, która zajmuje w kój narodom świata. kim dlatego, że ma za sobą po- od władz demokratycznych. Chiń Sic:ruan, Hu-nań i wyspy Haj·nań. 
świecl·e kapi'talist zn d parcie całego narodu. Chińskie Reżim kuomintangowski prze yc ym ru . . . . skie u:ładze demokratyczne przy· 
gie miejsce w wytopieniu te- ~~sy. P.racuJąc~ Ameryk1 masy pra~unce . przekona.ly się, niosly robotnikom 8-godzinny żywa krytyczne dni. Jego przy. 

Rozpoczęta niedawno of ensywe 

chińskich wojsk lrulQWych świad­

czy o tym, że naród chiński nie 

da się zwieść wybiegom s'bankru. 
go metalu Prawie cała pro- Łacmsk1eJ przyJęły gorąco że reakcyJlia kh1ca Kuommtangri dzień pracy i azerokie prawa poli wódcy, czując zbliżającą się kata 
dukcja B~azylii _ ałównel to wezwanie i w odpowiedzi jest wrogiem lud" i z!lprzcda.ie tyczne i obyu;atelskie. strofę, uciekają się do wszelkiego 
go dostawcy miedzi na" rynek wyraziły_ niez~om~~ wolę O- n!ezależno!ć ~raju. ~rzekona~y . . . . . rodzaju. wybiegów, byleby zrskać 
światowy iest całkowic· 'lZ brony mezaw1słosc1 narodo-1 srę one, ze klika ta me pragnie Lzkwidac1a reakcy1nego mtro1u na czasie. Z'adeklarowali oni obec 

tmcanych przywódców Kuomin· 

leżniona ~d amerykań;~ieg~ wej swoich krajów oraz pow polepszyć położenia szerokich kuomintangowskiego i przeprowa nie swoją rzelcomq chęć rozwią­
towarzvstwa „American Co- szec;hneg0 pokoju i bezpie-

1
m.as i że ~qży. tylko do v.>lasnc~o dzeni~ reform dcmo~ratyc~y~h,,zan~a wewnętrznych problemów 

pper Corpóration", Kapitał czenstwa. wzbogacenia się, do zachowama1zbudztły w masach w1elkq mzc1a- politycznych drogą pokojowq. 

tangu i ie godzina wolności tego 

wielkiego 500-milionowego nara­

i drl już wkrótce wybije. 

· amery~ański kontroluje 80 
proc. produkcji górniczej i 
f?_Q . p,roc. czamej metalurgii 
Meksyku. 

Związek Radziecki opiekuje się językiem i kulturą „zapomnianych" ludów-
Pragnąc ostatecznie zamie Na porządku dziennym ostat· 

nić kraje Ameryki Lacińs- r.:ego zebrania Związku Litera· 
. • • • tów Radzieckich . znalazła się 

kie~,'! swo.~e kolom~, mono- spra.wa wyboru nowych człon· 
pohsc1 USA sztuczme barnu- k6w spośróu at1tomomicznych 
ją rozwój mie.iscowego prze- obszarów i republik Związku 
mysłu i usjują utrzym'.lć w. Radzieckiego, rozciągającego się 
tych krajacl1 jf'dno~tronny od Karput do Oceanu Spokoj· 
cha.rakter gospodnrld. nego. 

Magnaci ze sfer finanso- Wybór Djun~i Kilinko piszą­
wych i przemysłowych USA cego w Udo, :Mikołaja Domcza­
umacniają swe ekonomiczne konowa z plemienia Chakasa, 
i polityczne panowanie w kra Zcinaba Bli~zewa, Daszkira i Dy 
jach Ameryki Łacińskiej róż mitra Koniukowa - to na rier· 

mzy rzut oka całkowicie nor· 
nego rodzaju umowami z ltli ma.Ina, lecz jaldż triumf oświe· 
kami rządzącymi tych kra- conego rz![du, jaki hołd oddany 
jów. Najbardziej charakte- ludowej polityce Lenina i Stali­
rystyczne pod tym względem na oznacza ta ceremonia wybo· 
jest porozumienie wojskowe, rów w Domu Literatów Z'l'l'iązku 
podpisane pod naciskiem De Hndzicckiego. 

partamentu Stanu w Rio de Stare azjatyckie plemię, Udo, 
Janeiro - przez kraje Arne- Jnkuci, mówiący po turecku -
ryki Północnej i Południo- mieszkańcy Kaukazu, buddy§ci, 
wej. Porozumienie to, pod mongoli, muzułmaf1sry Daszl>i· 
pretekstem „Obrony Półkuli rzy, micszkaucy pusty11i Kuma 
Zachodniej". pozbawia samo- wszystkfo te „zapomniane 
dzielności siły zbrojne wszy Indy'' Eurazji mnją. obecnie 

swych pnedstawicicli pośró·i 
stkich 20 państw Ameryki radzieckich bratnich pisarzy. 
Lacińskiej i zamienia je w Przed 30 Iaty wiele z tych lu­
jednostki wchodzące w skład dów nie posiadało nawet abeca· 
„jedynej armii kont~'tlental- dta. 
nej" pod dowództwem sztabu Centralne instytucje kult-iralne 
głównego USA. ZSRH skoncentrowały najpi9rw 
Wciągając kraje Ameryld swoją. uwagę na , dokładnym pr~e 

i studiowaniu obyczajów i mów 
~acińskiej w. przygotowai;i a wspomnianych ludów, aby na tej 
do nowej WOJ'D.Y! S~any ZJed podstawie utworzy6 abecadła, 
noczon.e ~us~aJą Je do wy- gramatyki, słowni1d itp. Do tej 
dawania wielkich sum rra ce- chwili bowiem, żaden z tych na­
le wojskowe, definitywnie rodów ne posiadał własnej pi· 
ograbiając ich i tak dość mi sowni. Wysła?o przeto różnyc~ 
zerne budżety W Brazylii badaczy lingwistycznych w naJ· 
naprzykład s~my prelimino~ odleglejs~e zakątk~ zs:im, ~elem 

', j k utworzema odpow1edmeh pisow· 
wane na ce1e wo s owe wy- ni. 
noszą 5 miliardów kruzeirów, 
podczas gdy wydatki na .:>Ś- Pierwszym zadaniem przyby· 

'Wl·atę wynoszą zaledwie 700 łych lingwistów było zaopatrze· 
nie ludności w skrypty i alfa· 

milionów kruzeirów, a krajo bet i skontaktowanie ich ze szko 
wi., jeżeli nie liczyć samych !ami. 
amerykańskich ,obrońców" 
- nikt nie zagraża. Dokonane ostatnio w Związku 

J?isarzy wybory reprezentantów 
spośród tych ludów - ~tanowią. 
drugi etap w tym procesie oś­
wiecenia. 

Narody Ameryki Łaciń­
skiej nie chcą się jednak po 
godzić z 1-0sem, jaki dla nich 
przygotoW'„ją magnaci pół­
!llocno-amery':ańscy przy Djansi Batowiez Kilinko jest 
rv.s_półpracy reakcyjnych k~ik rzeczywiście vie~ vszym pisarzem 

z ludu Udo, plemienia, należą.ce Na kra:ó.cach Mongolii żyje nym, postępO'l'IJ'Ill prądem litera-lri!zą czytają i studiują le~ 
go do grupy obejmującej Czuk· doM liczny lud Chaka.ss6w. tury światowej. t kż' t A t ' . tyl· 
czów, Eskimosów i Koriaków, Trzej jego prz~dstawiciele są. 8 e w~r~ worzą nie 
.i:amieszkujących półnorno.ws~ho obecnie członka.mi Związku Pi· W ten sposób plemię Kabar- ko dla siebie. Wzbogacaję. rów· · 
dnie granice Związku Radziec· sany. Mikołaj Domozakow uro- dinów z Północnego Kaukazu, z:ież o~ólną literaturę radziecką.. 
kiego, najbardziej przybliżone dził się w roku 1916 w wiosce, które nie posiada nawet pi~ane-
do kontynentu północno-a.mery· składającej się z 7 chałup i na- j!O a.lfahetu, może obecnie c:zy- Za caratu grupy et11iczne roz­
kańskiego. Kilinko urodził cię n.iot6w koczowników, gd:lie żył 1 n ~ Tmgieniewa. :Mordmnianie czlonkow\"Wano i dzielono dowol 

,inko syn myśliwt>go · koczowni jako dziecko w tak skrajnej nę· czytają dzieła Puszkina, Gor- · D · •. . Tu k . U 
ka w chrskiej tajdze. Pr7,ez pier- dzy, iż oślepł po przebytej tra· ki'ego i Nekrasow' a. m~. ZlSlCJ&~~. . r mer;i11., :· 
wsze 23 lat swrg 44.·letniego ży- ehemie. Mimo to jednak on h3Klsta.n, ":raazik1stan i Repuhh· 
wota polował i łowił ryby W8pól wła§nie jest twórcą literackiego Przed rewolucję. znl('dwfo 26 . . . 
nie ze swą. rod-ziną.. Następnie u· języka ludu Cbakas~6w. Ułożył proc. · Jakutów uczQszczalo do ka Kirgizka podzielone były na 

Studenci TMzkien'.;u na wczasa.eh 

dał się do Leningradzkiego In- slownik, gra.matykę oraz spisał 
stytutu Ludów Północnych - lPgendy i podania ludowe, prze· 
tej wybitnej instytucji, odgrywa kazywane w formie ustnej z po 
jącej tak wielką. rolę w krze- kolenia na pokolenie. 
wieniu kultury wśród zaco'fa· . . . . . . 

szkół. Nie mieli. oni wło.snego okręgi, k~óre w sposób dowolny 
abecadła. Między nowymi człtm- o'1dzierały grupy etniczne od 
kami Z\viązku PL<(trzy Radzicc· · h t d · h t ó Ob 
kich znajdują. się tłumaczenia. it ra ycyJny.: cen r w. ee. 
Gorkiego na język jakucki. na autonomiczna repułolika Tit• 

tarska na przyk.!ad leżała vr 

Tłumaczenia. nie ograniczaJł sz~§ciu różnych. okręgach, opa..­
się do literatury rosyjskiej. Ro· nowanych. przez Rosjan. Z tym 
~ną. już całe tomy litera.tury, . . 
któ 

. . . . • b pc•htycznym rozczłonkowamcm 
rą. wynucmaH mięazy so ą. . . . 

nie - rcsyjskio ludy Związku łączyło się rozproszerue 1 obni• 
'Radziec:kiego. Na przykład poo- fonie narodowej kultury. 
zja ludu Udmurtów przeth1ma· 
ezona została wierszem na ję;;;yk 
C~UWBSZÓW. :r.lorwinowie Zll'.\j.} 
1.eż epos gruziński Rust!lwclliego. 

Władze rad:zie·!kie :uatomin5t 
7jednoezyły ~~e te pod wzglę­
ckm politycznym i kult:iralnym 

Izba dla ce~ów Kultnralno· i stworzyły kulturę tam, gdzio 
Oświatowych ujawnia., że epos jPj dawniej nie bvło. Kazakstan 
Rustaweli' el?'o, p::irzeUumaczon~ posiada obecnie S.700 szkół po­
został na ~ Języków, epos armen 
ski Dawida Sassunskiego na 7 wHechnych. Do szkół 7·klas~ 
języMw, poema~y rybułta Kaza· wych i średnich uczrszeza i:o­
k6w, Dźambula - na 21, a. poe· iiad milion dl';iecl.. 
zje Sulejmana Stalskiego z Da-
gostanu na 12 języków. Uzreki,tan posiada 4.500 szkół, 

W k 1947 d tał w lrtóryeh uczy się 1.100.00() 
ro u wy ane zos y • ~ . . . . . 

ks' .ki 119 ó · h . k h oz1eei, 90 gunnazJÓW 1 33 instr 
•i~z • w . r _z?yc nzy ac tutów na oziomie 11zk6ł uniwer~ 

Z-;viązku Radziec1uego, podczas . P 
k 1917 t lk 49 

~yteckich - z 56.000 studenta.-< 
gdy w ro u - , Y o · mi 
W roku 1913 wydano 6 i pół · 

h I d · ZSRR Gd ó ·il Między mnynn p1omerami z 

d
nyc ': 0 ': k. ·d . Y • wrb c ł listy nowych członków Związku miliona książek w językach nie· fJyfry tE> są. na.gim zsumowa• 

o sweJ wios l ro zmneJ ra p· R d · ki h · · k' h w 1 3 d d . ł w m·e·~coweJ· isarzy a ziec c , na. pierw· rosyJs 1c . ro m 19 7 wy 9.no 11iem bezcennych darów wiedzy, 
czyntJy u zin i Jo- • • • f' · · . . 
admini11tracji. Zaczął też znowu si;ym m:eJSCu. iguruJą. ~oeci, nr ten cel - iloM dwudz1esto· zanit•dlianym i gnębionym lu• 

Polowa6 teraz J'nż J0 ako członek piszą.cy Językiem ludu Man. Na 1-otn~ Dla Buriat • Mongołów d T d b dzi · tw 
, • • • JU " om. e same o ro e3s a 

kolektywu my§liwskiego. ~tępme. grudpMa trzeehKpisa~~yki z 'wydano w roku 1913 sto ksią.- jakie przvniosła wielka Rewalu· 
pustym na · orzem asp1JS m . . . . . . • 

Ki1:inko ~est autorem dzieła kt6rzy pierwsi przyswoili swemu zek: ~w~dzie~cia ~at pć:fmeJ me eja Fa~dziernikowa poprzednio 
au~ob~ograficznego, w kt6rym ludowi podania <> bohaterach mmeJ mz 43i> tysięcy. przypadły w udziale także 
cp1suJe walkę swego ludu prz'3· . . . 0 'ś . . . 1 d z · k R dzi • 
ciw koneesjonariuAzom japoń· ost~:meJ .w~Jny. czyWl cie ze W ten &pns6b ludy Związku mnym u om wią.z. u . ~ e~ 
skim, chińskim kupcom .i lokal- J;aJ1'.'totme3.szą. cz~M tego dorob- Radzierkiego zbierają. plony li· llego - w radz1eekieJ AZJI, 
nvm hersztom oraz udział tego ku literackiego pisar'ly "zapom· k "d ·· lf b t 1 h Transkankaz3'i na. Dalekilll: 
· ' . . 1 dó " . tł W1 aCJl ana a e yzmu. .: 

ludu w wojnie przeciwko mter· :manych u w stanowią u· , . ·d w „~„ , 
wencjonahstom Japonsk1m 1 Jego maczema rosyJS IC· asy w, . . . . . . . . . . l . . k' h kl kó dokona.ma są. mespotykane w o to • 

vkład -w •Jzyslmnie wolności dh które zaznajamiają. !uil z histo- 1110 obecnOJ. Uwolmem od a11al· 
wszystkir.h ludów ZSRR. ria 6wiata. jak i z; · ·unanistycz fnbetvz•Nl ; fonoran<1ji, nietylb 

Jfalnh Puker 



Kobiety polskie, kobiety kroju najwięcej spusto­
szonego przez wojnę obecnie wspólnym wysiłkiem 
mas ludowych prowadzącego dzieło odbudowy 
i roz~udowy, stają w pierwszych szeregach bojownJ.· 
/ców o utrwalenie pokoju. 

H' nrzedednlu obrad Porg§•ieąo 6'onąre§u Nawiązujemy nici zbliżenia 
n1„11ł1 •1111111111•1.,.111anR111.1n M 1'111!1Vl"łltlllll11WMl111Ttłttmt11t111111 111ł1•!111111ts11~M1..u.-i.-

Miły gość z Czec.hosłowacji . 
Podżegacze wojenni otrzymajq należytq odprawę W ubiegłym tygodniu łó<lz­

ka organizacja "Ligi Kobiet 
JUŻ WKRÓTCE rozp0cznie I śno przeciwko agresywnej po sowej przedstawiciele zrze-1rych obrona idei pokoju zje- gościła · wiceprezwodniczącą 

awe obrady w Paryżu Kon- lityce ludzi, którzy władzę za szeń religijnych, obok dojrza dnoczyła i zmusiła do wspól- Towarzystwa Przyjaźni Cze-
1res w sprawie pokoju. We- garnęli w swe ręce. łych wiekiem mężczyzn i ko- nego działania. sko _ Polskiej z Brna, _ ob. 
zmą w nim udział przedsta- NA KONGRESIE POKOJU biet, reprezentowana będzie KONGRES POKOJU - to Leskovą. Przywiozła nam 0 _ 

wiciele wszystkich krajów. W reprezentowane będą nie tyl- tu i młodzież. Swiadczy to o potężny odpór dany ofensy- na pozdrowienia od Rady Ku 
skład delegacji reprezentują- ko organizacje najbardziej po tym, że ruch \Yalczących o u- wie imperialistów amerykań- biet Czeskich oraz dary w po 
cej Polskę wchodzą ludzie stępowe i demokratyczne. We trzymanie pokoju objął nie skich, którzy wyobrażają so- staci ludowych piosenek cze­
wszystkich warstw i zawo- zmą w nim masowy udział tylko wszystkie narody świa- bie, źe w imię swych jedno- skich, utrwalonych na pły­

dów. Obok uczonych i arty- przedstawiciele zrzeszeń i sto ta, ale stał się platformą, na stkowych interesów potrafią tach, album z fotografiatni, 
stów widzimy nazwiska przo- warzyszeń, którym zupełnie której spotkaj;: się ludzie o rozpętać nową wojnę. Obli- obrazującymi udział kobiet 
downików pracy. Pisarz i pro obcą jest działalność polity::z różnych światopoglądach po- czenie to oparte zostało na fał k' h d · k · 
f · d · · b d 1. · · h d h . . li czes ic w odbu owie raJU, 
eso~ uniwersytetu - przą - na,. zi:ruerzaJąca do u. OVfY itycznyc~'.. wyz~awcy roz- SZY_WYC . anyc . rue wz1ę zdjęć Brna i jegu okolic i wie 

ka 1 małvrolny chłop; wszy- socJalizmu na całym świecie. ,nych rehgu, ludzie pochodzą- om bowiem w rachubę woli le inn eh u minków D„le­
scy oni w imieni~ mas !udo- Obok dz!ałaczy komunistycz- cy z różnych środowisk. róż- ludności krajów, którymi rzą- gatka ~obiet poczeskich · opo~le 
wych naszego krąJu głosić ~ę nych zasiądą na sali kongre- nych warstw społecznych, któ dzą. dzi~la nam 0 tym, jak orga-

dą śi:V1atu wolę utrzł'man~a nizują się kobiety Czech, jak 
pokoJu przez nasz naród. Nie Kolo Ligi Kobiet żyją, pracują i jakie zada11:a 
tylko Polska wysyła na . ~o~ • • 

1 
postawiły przed sobą. 

gres P8;fYSki przedstaw1c1ell n•e moz• e 1stn1ec na pap1•erze Celem wizyty ob. Leskovej 
wszystkich grup społecznych. I w Łodzi było zapoznanie się ne zaznajomienie się z dzia-

DELEG~CJE wszys~kich i? W grudniu ub. roku we W grupie tej znajdowała się I To rehabilituje częściowo z f0rmą .1 systei;i:m pr~cy or ła.lnością łódzkiej organizacji 
nych kraJÓ;", uczestn.iczącycn wsi Leśnica Wielka (pow. Łę- też instruktorka Ligi Kobiet, organizację LK w oczach ko- ganizacyJn~j . Ligi Kobiet w Ligi Ko?iet oraz zbliżyć ją do 
w Kongres1e, obrazuJą pr~e- czyca) instruktorka powiato- )tow. Brzeziakowa i na niej biet wiejskich. Powstanie ie- naszym rmeśc1e, aby na tym wszystkich naszych najżywot 
krój społGCzny tych narodow. wej organizacji Ligi Kobiet skupiły się wszystkie żale i dnak faktem, że Powiato;,y wzorze s~w01:zyć dei_nokratycz niejszych zagadnień. Nawiąza 
W Paryżu manifestować bę- w Łęczycy zorganizowała za'Wiedzione nadzieje mieszka- . . n~ orgamza~Ję kob1e.t ~zes- łyśmy trwałą więź, opartą na 
ezie na rzecz utrwalenia po- miejscowe Koło Mieszkanki I k . M 'ał się Zarząd Llgi Kobiet w Łęczy- kich w Brme. Cel teJ w:zyty serdecznych uczuciach wzaje­
koju na świecie szary wyr:-ib wsi przystąpiły ~hetnle do or ne w;ii. o~no musi ~ ~ . cy niedostatecznie docenia jest dowodem, źe nasza orga mnych między kobietami Pol 
r.ik obok uczonego. Idea wal- ganizacji wierząc, fe w jej ra "'.stydzi~ za medopatrzeme Li swoje obowiązki. Zakłada'(lie n;z~cja zdobyła sobie już o- ski i Czechosłowacji. Wizyta 
ki o pokój jednoczy bowiem mach korzystać będą z kur- , gi Kobiet z Łęczycy. kół po to tylko, aby figurowa prmę ~orowej pud wielu ta zapoczątkuje ścisłą współ­
pokojowo nastrojone masy ca sów odczytów pogadanek itp. Tow. Brzerlakowa posta:-a ły one w wykazach statysty- względarru. Napawa nas to du pracę organizacji kobiecej w 
łego świati;i.. ~ongre~ poko}u, uzy~kując po~oc w tych ak- się jednak naprawić błędy cznych nie jest właściwą pra mą._ gdyź . świadczy, że org;mi B~e z Ligą Kobiet w l.odzi, 
to. przekreslen~e b_an:er, ktore cjach ze strony personelu fa- swych koleżanek. Opiekę nad cą organizacyjną, nie jest o- zacJe ~ob;ece w Po.lsce po- Zar?wno kobiety Czech, jak i 
między ludami usiłuJą zakr~- chowego Ligi Kobiet. kobieta ze wsi Leźnica Wiel- . ni . ~i s~cz!etć _się :no.gą ~uz dziś ta- kobiety Polski mają wspólne 
ślić imperialiści anglo - ame- . k b . . . koł L' . K biet siąg ęcrem, a wręcz prze„ w k11m osiągruęcrarm w pracy, cele. Utrwalenie pokoju r•a 
rykańscy, boć przecież płyną k Od tego. c~asu upłynęło bblr ap~p~m1e 3 o igi o ·; nie, moźe podważyć zaufanie które stają się przykład~m świecie oraz budowanie w 
cych z tej trybuny głosów słu s 0 4 rt?-1eslące: Koło ':( 0 z nr. • co rzecz ~rus a mas kobiecych do tej or gil ni- dla naszych sąsiadów. . . 
chać będzie cały świat. Prze- ":'Pra~~dzi~ zał<;>zone, ale mkt ani na chwilę nie zwalnia Za za „ Liga Kobiet w Łodzi dolo- sw:ch kraJa~h drogi, wiodą-
maWiać będą nie tylko obroń się ni~ nie ~amteres?wał. ~- rządu Powiatowego z jego o- CJi. żyła wszelkich starań, aby ob. ceJ do socjalizmu. 
cy i rzecznicy pokoju, skupia ltr~s zi~y, ki~ł" k~biety wiej bowiązków. Bel. Leskovej umożliwić gruntow I I. Torbeczko 
jący się wokół Związku R:i- sk1e maJą na1w1ęce3 czasu, zo 
dzieckiego, ale i reprezenta.1ci stał zmarnowany. 

Czyn 1-szo Majowy pracujących kobiet narodów, których rządy są W niedzielę 3 kwietnia br„ 
uczestnikami paktu atlantyc- przyjechała do wsi gruna ro­
kiego, a których narody nie botników z PZPW nr. 3, któ­
chcą wojny, manifestując gło ra objęła patronat nad wsią. Istniejące we wsrzystklch za.kładach pracy koła LI :nach współzaw~nictwa 1-m~,w PZPB nr 1 uruchomiony zo 

gt Kobiet rozwijają ożyw ioną działalność na rzecz Jowego wykonac ją w 120 stanie ogróde~ jordanowski. 

D • ł wspób:awodnictwa 1-szo MMowego. Członkinie Ligi Ko procentach. Równocześnie Ponadto otwarta zostanie sta 
rogt a W3DSU spo ecznego biet wysuwają się na czoło współzawodniczących po- wszystkie te uczestnicz.ki cja Opieki nad Matką i Dziec 

I 
Kobieta dyrektorem fab.ryki w Czastochow1·e dejmując zobowiązania Indywidualne oraz zespołowe. współzawodnictwa indywidual kiem. Stacja ta umieszczona 

'l . . . nego zobowiązały się zmnlej- zostanie w specjalnie na ten 
Częstochowa ma pierwszą denburg. Po wyzwoleniu pod W PZ!'B N.r. 2 r_iastępuJ~ce produkcję . w wysokosci lOl szyć do minimum procent bra cel przeznaczonym lokalu 

kobie't'l na stanowisku dyrek jęła pracę w fabryce czekola- pracov.;ruce mclarn.1 zobow::ą- proc. podniesie ją do 1.10 pro- ków. przy ul. Przędzalnianej. 
tora fabryki. Jest nią ob. zo- dy w G<lańsku. Dzięki wyka- zał.Y ~ię v:e wspołzawod~ic~ cent: Szczy~lelska Janu~a zo- Ponadto V: P2:PB nr 2 w • * • 
:fia Bergander, która objęła zanej energii oraz poświęceniu twie mdywidualnym pod~eś ... bowiązała się . wykor_iac 1'.JO ;vspółzawodmc.tw1e 1-szo Ma Okres współzawodnictwa !­
kierownictwo fabryki cukrów dla sprawy odbudowy fabry- dotychczasową wydaJnośc pra proc. produkcJi zarmast do- JOwym zorgamzowano 80 no- szomajowego wykorzystany 
„Społem". ki i rozwoju produkcji, awan cy. . . tychczasowej a7,1 proc. ~taj wych kobiecych zespołów został również dla akcji pro-

. sowała na stanowisko wicedy Ob. 1:1'aJs Zofia pod3ęł!ł się c~k S~~f;slawa pode3:nuł~ współzawodnictwa. pagandowej na rzecz zwiększe 
Nowonuanowana kobieta - rektora podnieśc swą produkcJę z się podmesc swą wydainosc • • • nia szeregów 'organizacji Ligi 

dyrektor pochodzi z rod~ny · 130,2 proc. do. 150 proc. ~b. do 125 proc. (do!ychczasowa W PZPB nr 1 zorganizowa- Kobiet. w PZPB nr 2 w okre 
małorolny~h chłopów .. Do wy . Obecnie ~b. Bergander ob- Swiątka St~lSława po~Jęła 114 proc.). Ob. Janska Helena ne w Lidze Kobiet robotnice sie ostatnich kilku dni rzv­
buchu . WOJ1:Y była _dz1ałac?..ltą Jęła ~tanow1sko dyrekto1:~ fa- wspólzawodn~ctwo m~yw1du- dotychczas wy~onY"':'ała 110 postanowiły wpłynąć na pny stąpiło do organizacji no~Ćh 
ro?<>~mczą i .członkie~ KPP, bryk1 cu~ów „Spo~em . w a1;ne! zobowiązując się pod- pro~ent, zobo~ązame 1-szo śpieszenie remontów prowa- 400 członkiń. w PZPB nr 1 
więzionym k1l~akrotme prz7z/ Często~how~e, pow1ę~sz:i~ąc m~śc _swą dotychczasową wy Ma3owe podno~i ten procent dzonych w · świetlicy dziecię- szeregi Ligi Kobiet wzrosły 
władze .san~cyJne. W <?k:es1e sze:eg1 kobiet - robotm-::, .P'.a- da3nosć, wynoszącą _93,3 proc. do 120. Ob. Wiśniewska J. od cej. Kobieca organizacja fab- także poważnie. w PZPB nr 7 
okupacj1 Niemcy ~eslah Ją do stułących w p;zeinyśle k1e:-o- do 100 proc. <?b· Mikołajczyki dająca dotychczas .112 proc. ryczna postanowiła na ten cel akcja ta nabrała specjalnego 
obozu koncentracyJnego W:i.1- wmcze stanowiska. Helena, odda3ąca dotychczas produkcji, podjęła się w ra- ofiarować ze swej kasy pew- rozmachu. Do 1 maja wszyst-

111111111111111111111111111111111111111111111111rn11u1111111111111111111111111111111111111111111m1111m11m111111111m1111111111rn1111111111111111111m11mu1111111urn1111111111111111111m11111111111111111111111111111111m1111111111 ne fundusze. Jest rzeczą oczy kie zatrudnione tu robotnice 
. --·- _ _ _ _ _ _ _ wistą, ~e główny_ ci~źar budo przystąpią do Ligi Kobiet. W 

illilrs;~RP,I wy śWietlicy dziecięcej spo- PZPB nr 9 akcja umasowie­

kostiumów widzimy na 2-ch 
:pierwszych rysunkach. 

Sukienka, sporządzona 
kraciastej wełny, stanowić bę 
dzie odpowiedni strój na pier 
wsze ciepłe dni. Użyta na jej 
uszycie tkanina zestawiana 
jest w sukni dwukierunkowo. 
Suknia wyposażona jest w re 
glanowo krojone rękawy, po­
szerzona dołem serią plis. 3-ci 
rysunek przedstawia nam 
wzory modnych tej wiosny 

. bluzek i swetrów. Bluzeczkę 
Tej wi?sny! obok klasycz.ne- uszyjemy z białej zorżety. Jej 

go angielskiego, sportowego ozdobą jest duży kołnierz wy 
kostiumu nosić będziemy luź kończony kokarrdą wiązaną 
ne, a nawet kloszowo krojone pod szyją. Sweter sporządzo­
krótkie żakieciki. Te ostatnie ny ręcznie opada aż do bi.o­

czywa na wydziale socjalnym, nia szeregów organizacji ko­
ale kobiety usiłują w mi:irę biecej nie słabnie na sile. W 
S\".ych s~ł i możliwości ?k~}i ubiegłym tygodniu podawall­
teJ przY?ść z pom0cą. Swieth- śmy, że na tym terenie LK li 
ca. b_ędzie ;iruchomiona na czy już 600 członkiń. Według 
dzien 1 maJa. napływających meldunków 

Poza tym w rama.eh współ- ilość ta została już poważni; 
zawodnlctwa 1-szo !\fajowego przekroczona. „ ... „„ ... „ .... „„„„„„ ________ _ 

•f iasto •wsi 
Pomoc lekarska dla ludnośći wl i!iskiei 

yr niedzielę, 10 bm. ~u.-: się pediatra i chirurdzy. Oer· 
sz.yły w teren w ramach aK.~Jl mstolog krą ' y · d · „ 
„Miasto - Wsi" pierwsze e- z . mię zy ~e1111ym 

. kipy lekarskie. W akcjd ucze- a drugim gabin~t~in, udz.\.cla-
natowym . i .czerwonym. Swe- stniczą: Wydział Zdrowfa za jąc- porad spec3allstycznych. 
terek tak;! ruezwykle I?rosty w rządu Miejskiego, Ubezpieczal W sąsiednim domu ·majdu'" 
v11ykonamu sporządzimy so- nia Społeczna PCK i Wojsko. porr,ieszczeni d t ś I ' 
bie same ' a en Y c • 

· Eki~a Wydziału Zdrowii;i. :" Praca wre. W kuchenkach, 
składzie_: 8 l.ekarzy spec3ah- zamienionych na poczekalnie, 
stów! pielęgn~arka! oraz przed staje się coraz ciaś · j z j ż 
stawiciele PZPR i ZMP je- . me · a e 
d?lie najdalej - do wsi .Bogu- dza furmanka, proszą do cho 
milowice powiat Radomsku rego do domu. Dwóch lekarzy 

' ' od 'eźd · · 
Po trzygodzinnej jeździe za J. . za udzielać pomocy o-

jeżdżamy przed szkołę, gdzie bł?zn1e ch?rym. U dentystek 

I 
witają nas przedstaw;cie!e tez ruch memały. Nawet szo­
gminy i Związku S~mopumo- fer nie próźnuje, przytrzymu­
cy Chłopskiej. Towarzyszki z je pacjentom głowy podczaa 
andejscowego Koła par:yjne- wyryWania zębów 
gv przygotowały śniada.nie, po Zb · · . · . 
k tórym zabieramy się da pr<1 lizp. się godzina 19-ta, 
cy. Do domu, który gok!nni trzeba odjeżdżać. Załatwiamy 
gospodarze oddali w całości jeszcze najwaźniejsze wypad 
a.o nas~ego .użJ1:ku, sch".d7:ą kd: dzieci, kobietę z róźą twa 

,.. się nasi pac3enci. Przewazme . . . 
kobiety i dzieci, ale me brak rzy, Jakiegoś paC,Jenta z kasz 
też i mężczyzn. Roz.l;:ładamy lem i wychodzimy. W sieni o 
narzędzia, improwizujemy taczają nas ludzie: żebyście 
~ntyółcb do tbuadparń . gin.eko~ogikcz- tak nie odjechali . ~ale, zo-

- zy3muJe gme o- . . 
log. w drugim pokoju rozkła stah z nami, dalibyśmy wam IJ)z\ś przedstawiamy naszym sporządzane będą bądź z gład der i stanowi dość luźną blu­

Czytelniczkom wzory mod- kich tkanin, bądź też z tkanin zę. Zrobiony jest z szarej włó 
nych kostiumów, sukien, blu- deseniowych o wzorze kraty cz.ki, wzdłuż której biegną ~po2J~ll~~Si] 
n ~ ~bu~a. .,_i!lł_~~ 'J{1J;)ry_ teso typu . __ e .PaU ~ kolorze gr~„ 

da swą aptekę lnternls~. w mieszkanie i jedzenie, tylkO. 
t~ P.aiwl~ksznn lQk\Uą _żeb.Yście ~ byJ.t'!, · 



list do Pasionarii 
Jak podaje ,,Mundo obrero" Dolores Ibarruri (Pasiona· 

ria) otrsymala :s racji swych urodzin list pisany przez kilku 
party:santów hiupańskich. List ten pisany był w więzieniu 
w Barcelonie przez patriotów skazanych przez frankistów na 
śmierć a treść jego jest zbyt wymowna, by wymagała ko­
mentarzy. 

CONST ANCJA de la MORA. -
Wspomnienia z walk o Madeyt 

(fragment z pamiętników p.t. „Dumna Hiszpania") 
5 listopada 1936 roku. ci, pisarze, robotnicy. Anty- sianych przez lud baryka- listopa~a). j~liśm~ obia~ s 

Walka o Madryt rozpo- faszyści wygnani ze swej dach. Całe miasto chwyciło r~syjsl~lffil pilotami. Lotm~~ 
częła się. Wiedzieliśmy, że ojczyzny, przybyli tu, poko za broń. hlSzpanscy wy~h~z1h 

„Do Dolores lbarrurl, sekre- 1 szyzmu odzyskanie wolności była to śmiertelna walka. na wszy tysiące kilometrów, Szóstego listopada, gdy wprost ze skóry z wielkiego 
tarza generalnego Komunistyn- dla ws;ystkich ludów H:sz,pan'i . by walczyć- w obozie demo- nad Madrytem przelatywa- zadowolenia. Pracując bez 
nej Partii Hiszpanii. aby mogły one ustanow'ć rząd; Na~z~ kolom~. dzieclę~e kracji. 1 ły nieprzyjacielskie samolo- chwili 'PrzerwY_ Ignacy stwo 

~owarzyszko: Skazani na demokratyczno • ludowe - l)to były JUZ całkow1c1e zorga~i- Następnego dnia, na proś- ty, dokonał się cud. Szybka rzył nasze lotnictwo, szkoląc 
ś!111:rć, a znajdujący się w wię cel wszystkich, którzy walczą zowane, skorzystałam więc bę Ignacego, odwiedziłam jak strzała, zwinna i śmier- pilotów w warunkach 
z·eruu w Barcelonie bojown!::y z faszysto~~klmi pachołkamt z okazji, by pojechać samo- szpital, w którym znajdo- \ cionośna pojawiła się na nie wprost niewiarogodnych. I 
J.S.U. I P:~·U· de C., zmyl1w- My, komu~1scl. I członkow :e chodem do Albacete, gdzie wało się kilku rannych Jot- bie eskadra myśliwców, es- oto nadeszły samoloty!... A 
~ szujnosc faszystowskich ~bi J. S. ~~ za.1muJ,ąc w tej w~ke pn;eniesiono właśnie sztab ników. Stwierdziłam, że kadra złożona z błyszczą- razem z nim piloci oraz me 
ro~ I pokonaws.zy trudno~cl wysumęte placowkl\ jestesmy i dowództwo lotnictwa. Gdy 
sp1~t~z~~e P.rz.ez. n:ch, by un·e- przekonani, z~ zwycięstwo b~- przybyliśmy zapadła już 
mozhw•c Wlęzmom kontakt ze dzie całk:>wotym o<Ąpowiednt- · · t' · b 
Ś t t k' ·1 d k 11 • • noc 1 mias o pogrązone y-
w~ cm zewnę rznym, pragną . en:i _si emo r~cJ„ ze nie za- ł łn h . · 
złozyć Ct swe najbardziej en- i~tn:eJą sklonnosci do oportu- 0 . w zupe yc c1emno-
tuzjastyczne życzen· a r; powodu n zmu I do kapitulancklch kon- ściach. U dałam się do ho­
Twych urocbin. W dniu tym, ,, cesji. telu. Ignacy jeszcze nie wró 
którym pamiętają wszyscy wal- ~owarzyszko Dolwes: l\\1mo cił. Poczekałam na niego. 
czący I . oczekujący szybkiego n~Jgo~szych s~ykan ze strony Pokój, w którym mieszkał, 
wyzwol~nia ?jczyzny, przede faJang;~to"'., m mo ic.h stałego był bardzo ubogo urządzo­
w~zystk1m zas wszyscy komun! znęc~n_,a s :ę l . przeslad?wan1a ny, źle umeblowany. Stało 
śc:. łączymy wyraz.y naszej mi- radosme ob~ho~r.my Twoje Uro w nim małe żelazne łóżko 
łoscl z wyrazami szacunku I dzlny. Twoje 1mlę, Twoja os•>- . '. . ' 
przesyłamy je Tobie z tych cel, bowość, Twoje iyc'e, całkowi- a. przy ścianie znaJdowała 
gdz!e czuć jeszcze cieple cle P?święcone Partii, klan się popękana u:ziywalka z 
wspomnienie tylu towarzyszy robotniczej I całemu społeczeń- dwo~a k:rrka.m1, <;>patr~o.­
którzy zachowali dzielną posta- stwu tak bardzo umęczonych nymi naplSami: „zimna i 
wę w stosunku do faszystow- ludów Hiszpanii n'e mogą być „gorąca". Lecz tylko z jed­
skich katów. Przyjm!j również przez nas ~apomn·ane. W dn'u nego z nich sączyła się wą­
zapewnlenla naszej całloowitej ~ym ponawian:iy naszą obietnicę, ska strużka lodowatej wody. 
sołidarooścl ~ wierności. Wiemy ze ~te upadmemy w walce, że 
bowiem jaką wartość ma Twe będz · emy goc!:ii Ciebie, dopóki 
łycie, będące przykładem i u- ty:ko jedna kropla krwi krąży 
cieleśn'.eniem najlepszych cech w nasz}'.ch żyłach. 
naszego ludu, walczącego z Pragniemy poza tym pozdro­
krwawym despotyzmem frank'- wić w Tobie, towarzyszko Dolo 
&towsklm, w'.emy tei, ie je~t res, drogich naszych towarZt'· 
ono gwarancją, iż Partia pod szy ~ Biura Politycznego I z 
Twym mądrym kierunkiem w Kom;tetu Centralnego, których 
dalszym ciągu będz'e najlepszą Jeszcze raz. zapewn'amy o na­
obrończynlą woli I interesów szym przywiązaniu, uczuciu I 
naszego kraju. bezgra:iicznym zaufaniu 

Prowadzenie walid d do wy skazani na śmierć 
tępienia wszelkich śladów fa- z wlęz'.enia w Barcelonle 

Lud hiszpański zmaga się nieugięcie 

l bohatersko z krwawym, faszystowskim 

reżimem gen. Franco. 

Od dwu miesięcy nie wi­
działam już swego męża. Ni 
gdy jeszcze nie byliśmy tak 
długo rozdzieleni i gdy go 
w końcu zobaczyłam, my­
ślałam, że jest chory .. Po­
bladł, schudł, twarz mu się 
ściągnęła, stała się dziw­
nie zatroskana. Nie utracił 
J
'ednak ducha. Mianowany Wybitny polski ucr:ony, łodzia:lln, znany działacz komunistyczny - S. Jaszu1'1skl (r; lewej strony) 

poległ w walce o wohość ludu hlupańskiego. 
podpułkownikiem zachował · 
swój stary mundur z ozna- znajdowali się w dość złych cych nowych samolotów. chanicy, którzy będą praco-
kami kapitana. Jakże się u- warunkach. W 11'.ieście brak Wkrótce przegnały one sa- wać z naszymi mechanikami 
cieszyłam, gdy go zobaczy- było wody i szp1t<1;~e w na- moloty zbuntow_anych: Za- w zakładaniu nowych war­
łam! Byłam tak szczęśliwa, ~tępstwie ewakua~Jl zagro- pon;maws~y o rueb~zpieczeń sztatów. 
że na moment zapomniałam zonych przez WOJ~ę tere- stwie,. t~s1ące ludzi pr~yglą Obiad rozpoczął się weso-
0 wojnie. nów były przepełruone. dało się rm z otwa~ynu us: ło, lecz był też z drugiej 

Mówiliśmy na ten temat tami. Ignacy opowia~ał nu strony nacechowany pewnl\ 
- C~odź~y na kolację wieczorem przy kolacji. o tym z błyszczącymi oczy- powagą. 

- powiedział do mnie - ' . ma. 
będę musiał potem wrócić - ~zydałby się . specJal- - Connie, Związek Ra- Nasi ~o;;yjscy ~rzyjaciele 
do sztabu, a jutro wyjeż- ny szpital dl~ lotników re- dziecki nie opuścił nas. Przy o~chodzil: tego dma 1~ rocz 
dżam do Madrytu - jak za konwalescent~w.h .. ł . słał nam samoloty myśliw- mcę tskWOJej jRewoilucj1. ~Od 
zwyczaj. · Ignac! uśm.;ec a się. . skie bombowce.„. poc~ą u ~o ny n e zna«""o-

. . . . - Nie miałem odwagi ' . . wahśmy się w tak trudrt'ylll 
Napihsmy się kaw:y . w powiedzieć ci o tym„. Samoloty rosyJsk1e .przy- położeniu. Wszyscy myśleli-

hallu, P?dobnym do ]~kie- W mojej głowie istniał były do Kar~ageny 2 hstopa śmy o Madrycie. Na prze-
goś. rodzmn.ego oboz?wiska: już pewien pomysł. da. Trzeba Je. było zmonto: mówienia naszych przyja-
Kazdy wybierał sobie SWÓJ N 48 d . wać. Mechanicy pracowali J'aciół Ignacy odpowiedział 
k 'k ż 1 t ików szy astępne go zm wy- d . . · · 
ąc1 . o~y o n . - ełnione b ł . ed nie m - mami i nocatnl. • paroma wzruszonymi 'Słowa 
dełkowały 1. gawędziły w fo P

1 
M ;/ Y. l y y _Czy wiesz, że mieszkan mi: 

telach na biegunach, wokół ś ą 0 a ycie. • c Madrytu znaleźli już . . . bl'k 1 
których biegały dzieci. I Madryt! Marrokanczycy, .Y . h śl' • - Niech zy]e Repu 1 a. 

. . k Wł . imię dla tyc my iwcow k k ł ko. czenie 
Dziennikarze zagraniczni pi ! t~gia Cu~zoz~ms ~· • o~i _ zapytał Ignacy. _ Gdy - rzy ną ~a z.a : . • 
li i pisali przy jednym ze 1emcy, c1 „ arro <1;ncz:,.: zob czyli że mają spłaszcze Wszyscy p1loc1 o powie­
stołów. Słychać było język o jasnych włosach", łak 1c~ ne ~oto~y ochrzcili je los dzieli przyrzekając: 
francusld, angielski, niemiec n_azywał Franc~, znaJdowah chatos" (płaskonose). " - No pasaran! 
ki. Byli to międzynarodowi się u bram stolicy. Prawa- d . (7 tłum E M. 

d · · lk' · e- Wieczorem tego ma . . ochotnicy, lekarze, adwoka- zono JUZ wa 1 na wzni 

P· o y 
, , 

anc s 
Niewesoło płynie życie w Madrycie. Piętno zbrodni i śmierci ~ozostali i:n~c tam, oblani idziem~, R~i7? - d~~li~! ~~:eif~~~~t S~~~8f:iu~ąpil 

Jeden z rozdziałów walki świa~łem ks~ęz!c3:, bez gro- ~~~~po oiony - Ja ich znam - powi( 
z faszyzmem w Hiszpanii bu ~ bez . imien~a: Tr?PY · ~ . dział - To jedni z najbai\ 
nosi tytuł~ Terrafels. Terra- sześciu męz_czyzn i Jedne] _ko - .Tak Je~t, parue .komen- dziej niebezpiecznych. Naj­
fels jest małą wioską w oko- biet~. Kobieta bf7ła. ta~ pięk danci~. I~ziez:i.~ :V.k~erunk~ lepiej rozstrzelać ich. 
Jicy Walencji. Na skraju wsi, na, ze na:""et ś_mierc ~e. b~- Alca~1zu 1 naJpozmeJ za p~ł Zmusili obu rannych do 
na pagórku znajduje się la": ~tame. zniszczyć JeJ. p1ę godziny spotkamy obozowi- podniesienia się i ustawili ich 
cmentarz, mały, ukwiecony, knos~i. .odziana b!ł.a V: cien- sko. . twarzą do wschodzącego słoń 
podobny do ogrodu wiejski k~ b_1eh~~ a n~ Je] ciem~~ W obozowi:ku szkolenio- ca. Kapral Serrano stanął 
cmentarz. Pewnej nocy, pod meb1esk1eJ suk1.en~e ~y wym Powstanczego Zgrupo- na czele plutonu egzekucyj-
koniec marca 1947 roku za- tła na. _wysokości p1ers1 krwa wania Levantu pobudką były nego. W tym samym cza­
trzymał się przed jego bra- wa roza. W półotwartych tego dnia ._ strzały. Polic- sie co odgłos salwy, o zbo 
mą wóz konwojowany przez o:zach ~ach~wało się_ ostat- janci zbliżali się, biegnąc cza gór uderzyły dwa krzy­
kilku policjantów. Jeden z me spoJrz:me, ostatnie sen- jak do szturmu. Broniąca o- ki: 
nich poszedł po wójta. n~ marzem~. Ja~a b~ła ostat bozowiska garstka powstań- - Niech żyje Republika! 

_ Mamy tu siedmiu. tru- ma my~l teJ. k~~ie~y · ców nie dała ~ię j:dt;ąlt zł~- Cisza. Potem odgłos ma-
pów - -powiedział do nie- Ludzie mow1h: ze. ~yły t~ ~ać: ~okazali .on~, ze ~ml: szerującego odziału i . głos 

I
go - Wystawcie świadect- tr~_PY partyzantow 1 ich na1 Ją się bić, rozłozyh na z1em1 zdrajcy zwracającego się do 
wo pochowania. . bhzszych k;ewny~h. . większą liczbę policjantów, a kaprala: 

Zanim przerażony chłop Przypommsz s?b.1e 1eszcze potem znaleźli drogę odwro- - Słyszałeś, Serano?„. Po 
był w stanie wydobyć głos ten dz~e~! tu: • Już za dni~ rozpoznali wiedzieli mi, że przyporom~ 
z gardła, policjanci ściągnę- J?~~tu. P.olicJantów ws~od dębów sko:zaną kurt- sobie dzisiejszy dzień. Któ 
li trupy z wozu i rzucili je dw1esc1e ciem - szło po zbo kę 1 czap~: Nalezał~ one do rego dziś mamy? 
na miękką ziemię cmenta- czu góry. Zostawili już za ~osa, stroza z Aguav1va. Z~a - Czternastego marca. Ta 
rza. sobą brzegi rzeki Guadalupe li go doskonale: Na chwilę ki dzień jak każdy inny. 

- Co to za trupy? Jaki . - • . r k k d . prz€d rozpoczęciem odwrotu Ros zainkasował swoje 
był powód śmierci? Jak się i przysp~esza 1 . r~ u, g ~z dowódca powstańców prze- pięć tysięcy peset. Kapral 
nazywają? _ pytał wójt. noc zawierała JUZ w sobie krzyczał strzały: Serrano awansował na sier-

- Nie wiemy i mało nas przeczucie świtu. Na czele „Przypomnisz sobie jesz- żanta. Lecz po 14 marca 
to obchodzi. ich, skacząc jak klit, z ka- cze ten dzie1'i, Rosie! Przy- przyszedł 15. Potem 16, 17 i 

- Nie mogę wystawić mienia na kamień posuwał pomnisz go sobie!". 18„. Osiemnastego marca po 
świadectwa. . . k'ś t:hł k h rl k Do opustoszałego obozowis wstańcy zaatakowali Las 
Zadzwonił do Walencji. się Ja 1 ope ' c e a u- ka wpadli policjanci. Ostat- Parras. Serrano z siedmio-
- Nie mogę tego uczynić. brany w skórzaną kurtkę, w nia ich seria zraniła dwu po ma policjantami dostał si~ 

Nie chcę brać na siebie od- czapie pasterza, z zardzewia wstańców. Dostali się do nie do niewoli. 
powiedzialności! łą strzelbą na ramieniu. Ju- woli. Dowódca policjantów - A teraz 'Vymierzymy 

Teror falangistów, prowokacje faszystowskiej policji, la - My także nie! Róbcieldasz, jak zwykle, ws' .izywał,zapytał się, czy ktoś z jego sprawiedliwość - zapowie­
panki uliczne - oto codzienny obrazek z życia męczonej I sobie, . co chcecie - rzucili im drogę. ludzi zna jeńców i kapral z . '"'~i.al dowódca powstańeó"W 
urz_ęz J!'r~ Biszp.anil. lmu w odoowied? ,.... ;-Czy tylkQ dQbrze Las Parriii de Castelk>te. Jo 

-
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lwtp Wielkanocne zbiega śpiewają wędrując od domu 
Jlł sit z pn.ebudzeniem wio- do domu i składając życze­
any, ze zmartwychwstaniem nia, W innych stronach o­
przyrody z dłuższego snu zi- zdabiają zieloną gałąź wstąż 
mowef'O. Obrzędy i obyczaje kami umieszczają na wierz-

fudowe wezystkie mają jeden chu laJ.kę „królowę wiosny''. 
cel i sens: powitać i uczcić Gaiczek zielony, 
zieleń nowego życia, Pięlcnie przystrojcmy, 

Po dziś dzień po wsiach W czerwone wstążeczki 
dawnym obyczajem za.noszą Przez śliczne ~ki. 
chłopcy i dziewczęta uplecio- A ta zima ci~żka byla, 
nego ze słomy chochoła Ma- Co łlMn ziola wymro;Wa, 
rzarmę" wyobrażającą 'rimę Ale my ~ tak st<rr<dy, 
- do rzeki i topią go, po- żeśmy ziółek nazbier<dy! 
czem witają radosnymi pie- Do najdawniejszycll a za­
śniami wiosnę. Chłopcy prze razem najpiękniejszych oby­
brani za cyganów, baby, czajów należy malowanie 
niedźwiedzie chodzą z „ko- „kraszanek" czyli „pisanek". 
gutkiem" zrobionym z piór A czyście słyszeli kiedyś 
kapłonich i osadzonym na śpiewaną u nas często „Lo­
osi o dwóch kółkach. wicką śpiewkę dyngusową"? 
A. my ~ kurkiem rano 'l.08tali Przyszliśmy tu po Dyngusie, 
Pterw.nq roskę otrząsali. ale nas tyż nie opuście, 

Kochany ,,Promyku" 

My dzieoi a pańatwowego majątku Psary, gmina Bie­
~. powititu lowickiego przesyłamy Reiiakcji życzenia 
~ i najserdeczniej dziękujemy za zeszyty i olów­
Jii kłóN Mm się bardzo przydały. 

Joasia Ciemniew.!ka 

U~1Gówtl4 J<Jlllina, Chaber6tona Zofia, Karońska ' Zofw 
H6m, Janek, Zygmunt, Stronislaw Bialczak<>wie, Gor~y­
cuwska Ba.!ia, Jedliński Aiiam, Irka Wasiakówna, Ka­
OR:orowska Władzia, Stefam Czubiak, Czubiak Tadeusz. 

Drogie dzieci! Nasz podarek był rzeczywiście bardzo 
akrom.ny. Przesyłamy Wam teraz kilka książek dla do­
pełnienia Waszej biblioteki szkolnej. Napiszcie mi dfllieci, 
o swej sżkole, o tym, jak żyją Wasi rodzice. Jak się czu-

~ 
~·~" .„ Ił" 

jajków, placków nie ~ałujcie, 
wszystkich hoj.nie 

p<>częstujcie. 
N&Sll ke>gutek głośno pieje, 

Wstańcie dziewki od 
kądzieli, 

a wy, starzy, jedźcie, pijcie, 
bo się dosyć narobicie. 

j i co porabia Zosia Korońska. Joasi gdy przyjedzie 
przypomnijcie, że jest mi dłużna odpowiedź na list. 

Serdecznie Was wszystkich pozdrawiam. 
REDAKTOR. 

DROGI „PROMYKU" ! 

Mam wielką pro8bę do Ciebie ,,PrcmJ-yczku", abyś 
mnie przyjął do swej gromadki. Będę do Ciebie często 
pisać. Niezależnie od tego chciałabym korespOłldować 
z jakimś kolegą lub koleżanką z Gdyni (lub Szczecina), 
Warszawy, Krakowa albo Wroclauia. Proszę Cię Pro­
myczku, oglo8 to w swoim piśmii.e i wierz, że będę pisa­
la często i długie listy. Może też znajdzie się ktoś chętny 
z Łcdzi, lub w ogóle z jakiejś okolicy Polski. Taka wy­
miaM Zistów, to będzie doprawdy bardzo ~ajmujące. 

Tymczasem kończę i zasyłam pozdrowienia dla wszy­
stkich, którzy z Tol>ą współpracują i Ciebie czytają. 

Zosia Piechulska. 

Drog __ Zosiu! Twoja odpowiedź na konkurs ,,Promy­
ka" wyróżnia się dowcipem i wykazuje duże oczytanie. 
Chętnie Cię „Promyk" przyjmuje do swej gromadki. Za­
mieszczam Twoje wezwanie do korespondentów ,,Promy­
ka", aby nawiązali z Tobą listowny kontakt. 

Chłopcy chodzą z „kogutkiem• 

Nasza Gazet~a 
Koc'hany Pr<Ymyku! I 

Nasza drużyna harcerska, to wszystko mm-owi chlop­
cy, trzymamy się razem i nie ma między nami sporów. 
Aż tu nagle wszystko się zmienilo. I przez co - zapyt~z, 
kochany Promyku, - przez m<dą kdrtecz~. Nasz druży­
nowy przypi.ąl na tablicy ogłoszeń, wycięty ze „świata 
Młodych" - naszego tygodnika harcerskiego, artykul 
o prawidlowej grze to siatków~. Chlopcy przyst01Wali 
oglądali i czyt<di artykld. Wszystko było w porządku. Ai 
któregoś dnia kolo artykUłu na tablicy Heniek z drngie­
go zastępu przypiął parę swoich rysunków humorystycz­
nych, Heniek jest najlepszym rysownikiem w całej IV-ej 
klasie. Ale to się nie podobało trzeciemu zastępowi. Zaczę­
ły się bardzo glośne spory. Jedni chcieli, by rysunki pozo­
st<ily, a owszem, nawet należałoby jeszcze coś więcej 
przypiąć M tablicy, która i tak pusta wisi. Drudzy krzy­
czeli, że to nie ma sensu, takie przytykanie ni w pięć, ni 
w dziesięć, artykułów, wyoinków, rysunków i in. do sie­
bie bez żadnej myśli. Wreszcie Witek rozsądzil. Zalo~~ 
my wl.asną gazetkę ścienną i tam będziemy wszystko za­
mie8zczać. Projekt podobal się nam. Widzieliśmy w huf- . 
cu taką piękną ścienną gazet~ i podobną postanowiliśmy 
sami zredagować. Gdybyś przysze<lł, teraz do nas, kocha­
"!Y Promyku, to ujr~~l byś na ścianie świetlicy piękną, 
ilustrowaną gazetkę scieł!ną „Ogniwo" - Dlatego tak .ią 
naz~liśmy że z'łączyla znów sklócorte zastępy Mszej 
druzy-ny. Teraz każdy z na.s stara się coś dać do nasze­
go „Ogniwa". Ci, k.tórZ'fl mają zdolności pisarskie, piszą 
artykUły, drudzy zbiera3ą aktualne wycinki z prasy i jesz­
~e i"!ni układają zebrany materiał tak, aby wszystkój 
'JWJknie wyglądało. Dumni jesteśmy z naszej gazetką 
PraY'!"iemy, abyś. naszą pracę kochany „Promykit" sam 
ocenił, więc przyslemy Ci nasze „Ogniwo" do oceny. 

Stasiek z 14-ki 

DROGI STASKU! 
Wasza gazetka ścienna „Ogniwo" pięknie zdala swo3 

e~zamin. Osiąg?ęliś~e za jednym za.machem dwa zwy- . 
cięstwa: Pogodził~ się zastępy i drużyna zdobyła słuszny 
powód do dumy, ze sv1ej garzetki - ki~dy zainteresowała 
całą. sz~oł~ i. zachęciła inn? drużyny do redagowania w 
s~m~h sw1ethcach gazetek sciennych. Ale nie wszyscy wi­
dzieli Waszą gazetkę, nie wiedzą też jak zorganizować 
P?dobną. Kłopoty takie ma „Wesoły Lotnik" - pnzyja­
cieZ ,,Promyka" i wielu innych. Dobrze że nam opi.saleś 
. k ł ' ' Ja P?W;:;~ • .:: a Wasza gazetka, a ,,Promyk" ze swej stro-
ny obiecuJe urządzić konkurs na najlepszą gazetkę ścien­
ną redagowanę _PPZe?. drużynę harcerską, lub klasę szkol­
ną. ;y~edy będruemy mogli ocenić i porównać wiele gaze­
tek 8_0'1.ennyc~, a reiiaktorzy gazetek będą mieli wspaniałą 
?kazJę ~any ~WJ;Ch ?oświadczeń i pomysłów. Sądzę, 
ze będziecie . d.aleJ pię~me redagować swoje „Ogniwo" i 
tym za~~ęcac mne druzyny do organizowania u siebie ga­
zetek sciennych. 

REDAKTOR 

DROGI ,,PROMYKU" 
Wiesz o tym dobrze, że czytamy Cię co wtorek i za ... 

zdrość po prostu łla8 chwyta za serce, że tyle nowych 
dziewczynek i tylu chlopców przyjmujesz do swego gro­
M. Obawiamy się, iż dla nas już może nie starczy miej­
sca w Twym dobrym serduszku. Więc chcemy chociaż po­
dzielić się swymi wrażeniami ze szkoły z Tobą. Otóż wiedz 
o tym, że i my, dziewczynki z klasy V-ej szkoły pow­
szechnej Nr 4, im. Tadeusza Kościuszki przy ulicy śred­
n.ej Nr 30 w Ozorkowie, należymy do TPPR, PCK i TPż. 
l.f:' szkole_ bardzo. dobrze i mile spędzamy lekcje, a to dzię­
ki_. nasze3 dobre3 wycho:oawczyni która się na.zywa pani 
Fi3alkowska. Zaicsze umiemy odrobić lekcje zadane do do­
mu poniew::iż ttk wszystko dobrze wytłumaczy, że nawet 
małe dziecko Ją zrozumie. Uczymy się teraz w szkole o 
Armii CzerwOłleJ. Miałyśmy z tego wypracowanie i dużo 
dzieci dostało piątki - co oznacza, że i my interesujemy 
się tym, co się dzieje M świecie. Kończąc ten li.st pozdra­
wiamy Cię ser<iecznie i prosimy o prędką odpowiedź. 

„Smieszne dziewczynki": 
Różalska Jadwiga, Pałczyńska Barbara, Raj Tereska. 

D!'Ogie „Smieszki" ! Sprawiłyście „Promykowi" radość 
swoim liścikiem i miłymi wiers.zykami. Proszę Was, pnzy­
ślij ·) mi swe wypracowania o Czerwonej Armii. Chociat 
!'8111e nazywacie się śmieszkami, redaktor „Promyka'' 
traktuje Was poważnie.. REDAKTOR 
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Inż. St. Bułka i S-ka 
= = 

Częstochowa, ulica Mirowska 75179 
Stefan Bronikowski 

= PRODUKUJE: Lódź, ul. Gdańska Nr 45 
Telefon 125-55 i 176-75 

= 

= Farby drukarskie, lakiery, 
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~ ole1·e szybkosthnąc~e i t.echniczne
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----------------- = ·Fabryka Pokryć Meblowych 

Wyrób Materiałów Włókienniczych 
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,,'"KASZ/HI ft•6 

Łódź, ulica Strz. Kaniowskich 41 

Stełan Przybylski 
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Inż. B. WIZE 
Łódź, 
ul. Strz.Kaniowskicb 38 

,,ŻAKARD'' 
7'14.u •P· z. o. odp. 

Łódź, Wólczańska 127, nr. tel. 168-42 

.-----------------------------------------------------
Kulisiewicz Józef - Spadkobiercy 

712-u Spółka Jawna 

Zakład ślusarsko budowlany konstrukcyjny 

Łódź, ul. Strzelców Kaniowskich 45-4?', tel 116-20 

1----------------------------------------------------1 
Tymczasowy Zarządca Firmy 

Fabryka Wyrobów Jedwabnych 

BOLESŁAW DOBRZANSKI 
~dź, Limanowskiego 111 a 

687 
eiZ-------------------------------~-----------------=1-------------------------------------

TKALNIA MECHANICZNA 

Mechan»czna Tkalnia 

Antoni Giernat 

------1-----------------------------------. .--------------------------------
L. ROGOZIŃSKI i S-ka ""' CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 

Łódz, ul. Lipowa 5~ ~ PAPIERNICZEGO 

poszukuje 

INZYNIEROW ENERGETYKOW, 

MF.C,ANIK.OW I CHEMIKOW. 
, I 

lODZ, 
ul. Więckowskie10 54 " 
Tel 219-23 ~ 

~ 

JOZ EF A. MAJER 

AGENTURA SUROWCOWA 

Rok zał. 1911 

Łódź, ul. Piotrkowska 181 

Tel. 128-41. 700-u 

Zgłaszać się do Wydziału Personalngeo 

Centralnego Zarządu Przemysłu Pa­

pierniczego Więckowskiego 33. 
FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 
„POLICHEMI~" 

717-u 

=-=-=-=-=--======================~-=-==-=-================================ 
, ~ . 

ŁODZ, ul. Zeromskiego Nr 125 j:g ..... 
TeL 135-32 c: 

TYMCZASOWY ZARZĄDCA FIRMY 

MECHANICZNA FABRYKA PO~CZOCH ._________________________________ __! 
EMKA 

Łódź, ul. Limanowskiego Nr 17 
Telefon 116-89. 704-u 

• TKALNIA RĘCZNA, 
INZ ZBIGNIEW KOLASZYNSKI 
Łódź, ul. 11-go Listopada 103 

i:..------,---------------------------11 ' !====-===============--====~ 
Wytwórnia DZIEWIARNIA 

„S A M O D Z I A Ł" 
Tkalnia Ręczna 

J. BARTOSIAK i J ·. GABRYONCZYK 
Łódź, ul. Gdańska 158 

Tel. 141-38. · 
Produkuie śzale wełniane, pledy podróżne ~ 

Chustki odzieniowe i samodziały. 705-u g' 

======,===================== 
Wyrób i Sprzedaż Mat. Włókien. 

Z. LEMANOWICZ i S-ka 
Łódź, ul. Andrzeja Strugr. 6 

Tel. 138-01. 713-u 
ostrzy do golenia i wyrobów stalowych A. WANDELT 

,,POLONUS - ZA WISZA" Łódź, ul. Więckowskie20 54 1= 
Łódź, Więckowskiego 43-45 · Telefon: 141-49. 703-u Farbiarnia i Drukarnia Tkanin :...------------..;...--...._--..;...... _________ -----,-============== „POMORZANKA" 

------·--------------------- ------- wł. Cz. i H. B-cia SZADKOWSCY 
TKALNIA MECHANICZNA I PRACOWNIA OBUWIA Łódź, ul. Żeromskiego 148 

~ JOZEF LEWANDOWSKI - Tel. 201-83. 11a:u 
Goldsztain Mordka - Łódź, Dworska 6 Łódź, ul. Piotrkowska 79 --

---------------------------------: Poleca wykwintne obuwie damskie i męshle, Wytwórnia Pończoch i Trykotaży 

~ 
Najnowsze modele na sezon letni. Firma została J. PORADECKI 

a Mechaniczna - STEFAN SYSIAK ""' przeniesiona z Piotrkowskiej Nr. 83. 
N> Rok założenie 1933. ·696-u Łódź, ul. ':Uworska Nr 10 707-u 

dź, Drewnowska 102, telef. 18:::2 ~ :=================~!~-=============--,==~ 

!.
- TKALNIA RĘCZNA MECHANICZNA FABRYKA PONCZOCH I 
DRUKARNIA WŁÓKIENNICZA c~.1 H. AUERBACH i H. SZAPIRO „-EL-.TO-" 

W. DOLIWA - tódz, Wólczańska 125 - D. FREIDKIN i L. SZAR 
Łódź, ul. Gdańska 133. 706-u ŁóJź, Wó'czańsk? l27, tel. 204-29 715-u 

-------------------------------....:-----~-----------_;_--...;.~~_;.;;..~ 



~------------------------------------------·------------------------------...... ----........ ~- -==~-=-=· =----------------------------------· Zakład Wyrobów Metalowych 

•• TECHNOMETAL" 
HENRYK GROBELNY i S-ka 

Łódź, ul. Nawrot Nr. 34. 
Produkuje aparaty kreślarskie typu „Issis" oraz 

części do maszyn włókienniczych. 674-k 

Wytwór111!ia Trykotaży 

DRUKARNIA TKANIN WZORZYSTYCH 

„S Z A R O T K A" 
Sp. z ogr. odp. 

Łódź, ul. Sierakowskiego 25a 

Przyjmuje do druku tkaniny jedwabne, 
gwarantując solidne wykonanie. 708-u 

FR. KINDALSKI. Lódź ~·-----------• 
Ul 

ul. Gdańska Nr. 131 Tel. 135-99. ~ 

Wytwórnia Bielizny 
•• E D A" 

1 EDWARD 'CHOJNACKI i S-ka 
Łódź, ul. Nowomiejska 10. 

Tkalnia Mechaniczna 
L. ROGOZIŃSKI i S-ka 

676-u 

EMILIAN BOBKOWICZ 

Łódź, Piotrkowska 181. 

Przedstawicielstwo firm zagranicznych. 

701-u 

Łódź, ul. Lipowa 54 692-u _: KONFEKCJA i GALANTERIA 
...... ----------------------------------------1 -Manufaktura i Galanteria t- K A R O L Pl U J A T 

ST. MARCINIAK i S-ka n 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr„ 129 

Tel. 128-53 689-u 

Ręczna Drukarnia Chustek 
i JEDWABIU 

Sp. z ogr. odpow. 

Łódź, ul. Andrzeja Struga 62 

Tel. 177-93 

FABRYKA MYDŁA 
TECHNICZNEGO I DOMOWEGO 

R.STEBELSKI 

688-u 

Łódź, ul. Lipowa Nr. 80 - Żeromskiego 97 
Tel. 149-53 685-u 

Bielnik i Farbiarnia 

„DĄBROWA" 
właśc. Z. BEDNAREK 

Pabianice, Warszawska 117a 

Telefon 424. 

DRUKARNIA TKANIN 

684-u 

,,MA-BE'' 

ŁODt, UL. PIOTRKOWSKA 100 - TEL. 156-63, 

życzy Wesołych świąt. 

TKALNIA MECHANICZNA 

M. KWINKOWSKI i S-ka 
Łódź, ul. Żwirki Nr. 17. 678-u 

„METAL UT" 

Materjały do elektr. autogen. spawania. 

Wytwórnia i skład. 

Lódź, ul. Włodzimierska Nr. 20 
Tel. 260-79. 679-u 

SWIAT PRACY 
zaopatruje się w artykuły 

w sklepach detalicznych 

CENTRALI TEKSTYLNEJ w Lodzi 
DOM WŁÓKIENNICZY - ul. Piotrkowska 87: 

towary wszystkich branż. 
Sklep Nr 2 - ul. Piotrkowska 228: duży wybór 

tkanin wełnianych i dodatków kra­
wieckich. 

Sklep Nr 3 - ul. Piotrkowska 228: tkaniny jed­
wabne i galanteria. 

Sklep Nr 4 - ul. Kościelna 6: tkaniny wełnda.ne 
i dodatki krawieekie. 

Sklep Nr 5 - ul. Kościelna 6: tkaniny lniane· 
i nici w dużym wybon.e. 

Sklep Nr 6 - ul. Kościelna 6: tkaniny baweł­
niane, jedwabne i galanteria. 

Wesołych Swiąt swoitm Klientom 
przesyła 

:PRACOWNIA CUKIERNICZA „E SP LA N AD A'« 

WAWRZYNIEC GIERBICH es 
"' Z.OD~ UL. ?IO':'~OWSKA NR. 100 - TELEFON 257-84. ~ 

CEllTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
w l.odzi, ul. Czackiego 16 TeL 280-10 

Prowadzi sprzedaż: 
OBUWIA SKÓRZANEGO, GUMOWEGO 
I TEKSTYLNEGO - produkcji krajowej 

i zagranicznej 
PASÓW TRANSMISYJNYCH stcórzanych 

GALANTERII SKÓRZANEJ 
oraz SKóREK FUTERKOWYCH 

za pośrednictwem: 
WŁASNEJ SIECI HURTOWEJ 
- 16 wojewódzkich hwrtowni 
WŁASNEJ SIECI DETALICZNEJ 
- 320 sklepów detalicznych 

Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż 
odbywa się w następujących sklepach: 

W ł.ODZI 

B:OmKIE 
][UTNO 
ł.OWICZ. 
OPOCZNO 
OZORKÓW 
PABIANICJ! 
PIOTRKÓW TRYD. 
PRZYSUCHA 
RADOMSKO 
SIERADZ 
SKIERNIEWICE 
TOMASZÓW MAZ. 
WIELulł 
ZDtmSKA WOLA 
ZGIERZ 
ŻYCHLIN 

- ul. Kościelna 6 
ul. Piotrkowska 4 
ul. Piotrkowska 73 
ul. Piotrkowska 287 
ul. Andrzeja Struga 18-20 
ul. Bałucki Rynek 1 
ul. Nowotki 10 
ul. Pl. Reymonta 5-6 

- ul. Piotrkowska 19 
- ul. Królewska 7 
- ul. Zduńska 4 
- ul. Sobieskiego 14 
- 111. Rynek 17 
- ul. Zamkowa 30 
- ul. Pl. Trybunalski 7 
- ul. Kościuszki 1 
- ul. Reymonta 15 
- ul. Rynek 12 
- ul.Gałeckiego 2 
- ul. Tkacka 2 
- ul. Sieradzka 2 
- ul. Piłsudskiego 4 
- ul. Długa 16 
- ul. Narutowicza 40 

---------------------------------------· CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
664-u w l.odzi ul. Potrk owska 85 

Zatrudni natychmiast: 
1) Techników budowlanych 
2) Księgowego bilansistę 
3) Sekretarkę ze znajomością 

języków obcych 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem kierowaó 

do Działu Personalnego · 

Łódź, ul. Gdańska 44. 683-u 
Sklep Nr 7 - ul. Kościelna 6: artykuły dzie­

wiarskie i pończosznicze. ·-------------------------------------------
ZRZESZENIE 

Prywatnego Przemysłu Włókienniczego 
w Pabianicach 

ul. Majdany 8, tel. 273. 681-u 

Wytwórnia Bielizny i Trykotaży 
„SYRENKA" 

MIROSŁAWY STAWSKIEJ 

Łódź, Al. Kościuszki 93, m. 27a w bramie 

Telefon: 189-18. 680-u 

Owoce I cukilli!r 
to zdrowie i siła 

Kompoty, owoce mrożone 
Marmolady, Soki 

•Konserwy warzywn• 
i mięsne 

produkuje wysokie/ /alcośel 

Państwowy Przemysł Konserwowy 

do nabycia we wszystkich 
sklepach spożywczych 

651 

znak doskonałości 

żqdaj tylko ze znakiem 

Sklep Nr 8 - ul. Kościelna 6: pasmanteria i fi­
ranki. 

Sklep Nr 9 - ul. Kościelna 6: konfekcja dam­
ska i dziecięca. 

Sklep Nr 10 - ul. Legionów 5/7: tkaniny jed­
wabne i pasmanteria. 

Sklep Nr 11 - ul. Piotrkowska 30: artykuły 
dziewiarsko-pończosznicze i konfek­
cja. 

Sklep Nr 12 - ul. Legionów 43: tkaniny baweł· 
niane. 

Sklep Nr 13 - ul. Marsz. Stalin.a 33 sprzedaż 
wielobranżowa.. 

Sklep Nr 14 - ul. Kilińskiego 82: tkaniny ba­
wełniane. 

Sklep Nr 15 - uL Piotrkowska 8'7: dywany, 
chodniki, fia-anki i tkanłny dekora­
cyjne. 

Sklep Nr 16 - ul. Jaracza 9: pasmanteria, nici 
i guziki. 

Skłep Nr 17 - ul. Próchnika 11: tkanillly ba-
wełniane. 

Sklep Nr 18 - ul. Zamenhoffa 11; konfekcja 
różna. 

Sklep Nr 19 - ul. Piotrkowska 294: tkaniny ba­
wełniane. 

Sklep Nr 20 - ul. Kilińskiego 135: konfekcja. 
Sklep Nr 22 - ul. Przędzalniana 96: tkani111y ba­

wełniane, jedwabne i pasmanteria. 
Sklep Nr 23 - ul. Sanocka 29: tkllllliny baweł­

niiain.e, jedwabne i pasmanteria. 

Fabryka Czyściwa do Maszyn z odpadków Bawełnianych 

M. KAPUŚCIŃSKI, S. SAKW A i S-KA 
WYTWÓRNIA ZAMKÓW ~. 

„BŁYSKA \VICA" 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
ŁóDż, ul. TAMKA Nr 3 - telefon 256-48 

WŁ. A. WOJDYSŁA WSKI IS:'KA 
Łódź, ul. Daszyńskiego Nr. 6 

poleca zamki błyskawiczne 

wszelkich rozmiarów 

Rachunki czekowe: MECHANICZNA WYTWóRNIA 
WYROBÓW DZIANYCH 

N. B. P. Łódź Nr. 1346 „KAZET" 
B. z. Sp. ZM'ob. Nr 2847. P. K. o. VII-998 WŁ. JAN KIECEL i S-KA 

------------------------------------------------------ ~--Ł-ód-ż, Więckowskiego 43-45 

TKALNIA MECHANICZNA 

Franciszek Sobierajski i S-ta 
ł.6dź, ul. Piotrkowska Nr 220 

PRzyJMUJEMY SUROWIEC DO SNUCIA 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU OOZIEZOWEGO 
ł.6dź, Piotrkowska 175 

zatrudni natychmiast: 

1) INSPEKTOROW produkcji i INSPEKTOROW 
ze znajomością pQlityki finansQwej i księgo. 
wości, 

2) INSPEKTOROW socjalnych, 
3) INSPEKTOROW ze znajomością przebiegu 

produkcji konfekcyjnej, 
4) KSIĘGOWYCH samodzielnych, 
5) INŻYNIEROW lub TECHNIKOW budoWla-

nych, 
6) TECHNIKOW-MECHANIKOW, 
7) TECHNIKÓW kQDfekcyjnych, 
8) REFERENTA oszczędnościowego, 
9) REFERENTA planowania, 

10) KIEROWNIKA samodzi~lnej sekcji „Służba 
Polsce", 

11) Wykwalifikowanego ARCHIWISTĘ i 
12) Wykwalifikowane MASZYNISTKI. 

Zgłoszenia wraz z dokładnym życio· 
rysem i odpisami świadectw przyj­
muje osobiście Dział Personalny CZPO 

TKALNIA RĘCZNA „Er-Ka-Ge" 
Ini. R. Rozenbaum l S-ka 
Łódi, ul. Piotrkowska 177 

697-u !MECHANICZNA PORCZOSZARNIA 
LESNI<:;ZAK FELIKS 

Łódź, ul. Łagiewnicka 39 

1709-u 

Wyrób Materiałów -
Włókienniczych 

I 

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 

·,,ZEFIR'' 
K. CIECHANSKI i S-ka 
1.,ódź, Wólczańska 125 N 

r--

ff. CHRZANOWSKI i s-ha 
t , , 

t.ODZ, AL. KOSCIUSlKI llR 90-92 ,,_ ________________________________________________________________ ~=-----------------------------.... ,----.... --------------------1 
, 


